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Wiedeń inów fest czerwona
— 1. • y , i .Brak jeszcze dokładnych i ostatecznych 

wYników wyborów w Austrii. Ogłoszone 
'Vczoraj dane, obrazujące procentowy sfo- 
sunek oddanych na poszczególne listy 
9 osów, stanowią już wszakże wystarcza­
j ą  podstawę do wyraźnego ustalenia 
u«!adu sil politycznych w kraju, który po 

pierwszy od 10 lat miał możność 
Ujawnienia swej woli.

W ybory w Austrii przyniosły sukces 
s°cjalistom, którzy uzyskali około 50 pro­
bant głosów, co świadczy o tym, że Ira- 

Ycje czerwonego W iednia są w masach 
r°Ł>otniczych republiki naddunajskiej 
Yfciąż jednako żywe.

Społeczeństwo polskie nie jest jednoli­
te w swym stosunku do Austrii i Austria- 
ków. Trudno Polakowi wobec narodu, 

lory tyloma związkami spokrewniony 
l«st z Niemcami i który wydał tylu dyg ­
nitarzy hitlerowskich, zdobyć się na gest 
Wspaniałomyślnego rozgrzeszenia. Zbyt 
Yrislu Austriaków widzieliśmy w mun- 

Urach SS, SA i gestapo, byśmy mogli 
j> b ec  kraju, klóremu już w Teheranie 
parody Zjednoczone zapewniły niepod 
egłość -  wyzbyć się uczuciowych cho- 

ciażby uprzedzeń.
A jednak...  Bezstronność  nak azu je  nam  

tw ie r d z ić ,  że w  czasie, g d y  s iły  pos tęp u  
^  E urop ie  n ie  m o g ły  jeszcze z d o b y ć  się 
Ua s tanow czy  o dp ó r  w o b e c  o fe n s y w y  
Wstecznych d y k ta tu r ,  w ła śn ie  lu d  ausiria- 
cki po d n ió s ł  p ie rw sz y  sz tandar  zb ro jnego  
^ W s t a n i a  p rzec iw ko  faszyzmowi. Epopea 
"S ch u tzb u n d u "  w  roku  1934 pozostanie  na

wstańców, choć skromna niestety, prze­
syłka polskiej broni i amunicji.

Kiedy powstanie upadło, bohaterowie 
W iednia nie zaprzestali walki. Wódz
„Schutzbundu" Juliusz Deutsch zorganizo­
wał jeden z pierwszych oddziałów Bryga­
dy Międzynarodowej w czasie w ojny
hiszpańskiej. Osieroconymi dziećmi 
Schutzbundowców i tymi spośród bojow­
ców, którzy zdołali ujść z życiem, zaopie­
kował się Związek Radziecki. Dopiero te­
raz mogą oni wrócić do swego znowu
W iednia.

W  okresie okupacji hitlerowskiej ruch 
socjalistyczny w Austrii podzielony był 
na dwie grupy. Skrzydło prawicowe 
działało pod nazwą socjaldemokratów,

skrzydło lewicowe przyjęło miano socja­
listów rewolucyjnych. Po wyzwoleniu 
Austrii obydwie grupy złączyły się znów 
w jednej partii socjalistycznej, na czele 
której stoi dr Karol Renner i by ły  bu r­
mistrz Czerwonego W iednia -  Karol 
Seiiz.

Utworzony po wyzwoleniu Austrii przez 
Karola Rennera rząd koalicji trzech stron­
nictw zyskał od razu pełne uznanie Związ­
ku Radzieckiego; W ielka Brytania i USA 
zapowiedziały ostateczne ustalenie swe­
go stanowiska dopiero po wyborach. W o­
bec wyników glosowania należy sądzić, 
że pozycja iządu Rennera w świecie zo­
stanie całkowicie wyjaśniona.

Rafał P raga

Hindusi dem nnstrniq
LONDYN (PAiP). A gencja Reutera do­

nosi z Kalkuty o dalszych dem onstracjach 
w  Bombaju i innych m iastach indyjskich 
na rzecz oficerów hinduskiej arm ii naro­
dowej, przeciwko którym  toczy się  spra­
wa przed sądem  wojskowym  w  Kalkucie. 
Policja, usiłująca rozproszyć dem onstran­
tów, zmuszona była do użycia broni. 300 
dem onstrantów  zabito, 40 policjantów  i 96 
żołnierzy am erykańskich ciężko raniono.

Proces Splella 
w połowie grudnia

WARSZAWA (PAP). Delegowany prze* 
m inistra sprawiedliwości do wniesienia 
aktu oskarżenia przeciwko byłem u bisku­
powi gdaóskemu Splettowi, prokurator 
Sądu Najwyższego H enryk Gaoki, bawił 
ostatnio w Gdańsku, w  spraw ie procesu, 
który znajdzie się na wokandzie Specjal­
nego Sądu Karnego w Gdańsku, najpraw do 
podobniej w  połowie grudnia b. r.

Zwycięstwo socjalistów w Wiedniu
51 proc. głosów w slolicu Austrii

W edług nieostatecznych wyników  w y ­
borów w Austrii, ogłoszonych wczoraj 
przez w iedeńskie radio, iista partii socją- 
listycznej otrzym ała 1.359.441 głosów, li­
sta partii ludowej — 1.508.045 głosów, li­
sta komunistyczna — 169.715 głosów.

W edług tych wiadomości partia ludowa 
uzyska 80 m andatów do parlam entu 
austriackiego, partia  socjalistyczna — 72 
m andaty i komuniści — 3 m andaty. Brak 
jeszcze wiadomości o 10 mandatach.

Jak  donosi korespondent AssociatedA i w z c o p u i m c m  -MlO© J L iic iie r u
a'vsze w historii symbolem ocknięcia się, Press z W iednia, partia ludowa zw ycięży­

ła ś  robotniczych z bierności, wynikłej w 
°kresie międzywojennym z waśni we­
wnętrznych, i z przesilenia idenlogicz- 
rie9o jakie w tych „czasach pogardy''
P rzeżyw ał c a ły  obóz d e m o k ra ty c z n y  świa- 

Po bo h a te r sk ie j ,  n ie ró w n e j  w a lc e  czer-

ła w okręgach poza Wiedniem, za w y ją t­
kiem  Dolnej Austrii, znajdującej się pod 
okupacją radziecką.

W  W iedniu socjaliści uzyskali 57 proc. 
w szystkich głosów, p artia  ludowa — 34 
proc. i 'komuniści 9 proc, głosów.

Korespondent Associated Press przypu­
szcza, że przywódca partii ludowej Leopold 
Feigl zostanie kanclerzem  Austrii na miej­
sce dra Rennera. Jednakże utrzymany bę­
dzie rząd koalicyjny z udziałem w szyst­
kich trzech partyj.

Himmler w Dachau
Lublin — W arszaw a — O a c k u

DAOHAU (Reuter). Na rozprawie sądo­
wej przeciwko 40 hitlerowcom oskarżo­
nym o spowodowanie śmierci 30.000 osób,

Wony W iedeń -  duma socjalistów 
aystriackich -  padł. W tym dniu zeszła 
r°Wnież ,w  podziemia jedyna siła, stano­
wiąca ostoję niepodległości Austrii.

Powstanie robotników W iednia wstrząs­
nęło światem,- w łunie pożarów, trawią- 
°Ych wspaniałe domy robotnicze im. Ka­
rola Marksa, ukazała się oczom wszystkich 
ar>lyfaszystów właściwa droga walki z 
riumfującym barbarzyństwem. Socjalde-, 

n^okracja austriacka, która wydala tak 
Wielkich teoretyków i wodzów klasy ro- 
, Nniczej jak Fryderyk Adler, Otto Bauer

Juliusz Deutsch, pierwsza w ruchu so­
l i s ty c z n y m  rzuciła hasło jednolitego 
j n t u  sił lewicy społecznej. „Trzy strza- 
V skierowane przeciw faszyzmowi, ka- 

Pńalizmowi i klerykalizmowi, stanowiące 
9°dło bojowe Schutzbundu, do dzisiaj 
2cłobią jeszcze sztandary i nagłówki pism 
SocjalistYcznych, a pozdrowieniem w al­
ą c y c h  robotników W iednia: podniesio- 
j  zaciśniętą pięścią witali się od upad- 

u rewolucji austriackiej bojownicy wol­
ności całego świata.

W alkę czerwonego W iednia można w 
Psvvnym stopniu porównać z Komuną 
aryską. Brali w  niej udział rewolucjoni- 

Sc?ł wszystkich krajów, którzy podówczas 
Zaleźli się w niepodległej stolicy niepod- 
®Sjłego jeszcze państwa.
, Ma w tej epopei swój udział również

Polska młodzież socjalistyczna. Nie 
^ z y s c y  może wiedzą o tym, że dzięki sta­
jn io m  nieodżałowanej pamięci tow. Je- 
rz69o Michałowicza, z Polski do Austrii 
Poszła w tych tragicznych dniach p-zez 
■'Zieloną granicę" jakże cenna dla po-

Tajne organizacje faszystowskie we Włoszech
Faszystów popiera wielki przemysł

MOSKWA (PAP). A gencja Tass donosi z 
Rzymu, że aresztowano w ostatnich dniach 
23 uczestników  tajnej organizacji faszy­
stow skiej. Aresztow ani zeznali, że o rga­
nizacja ich pozostawała w ścisłym kon tak­
cie z ruchem profaszystowskim, kierow a­
nym przez dziennikarza Guillelnio Jannini, 
którego przeszłość faszystowska i p ropa­
ganda przeciwko dem okracji dotychczas 
uchodziła bezkarnie, nie napotykając na 
reakcję władz rządowych.

W  północnych W łoszech policja poszu­
kuje uczestników faszystowskiej organiza­
cji ,,Sam" (Souadre Accione Mussolini). W 
M ediolanie aresztow ano szereg członków 
tej organizacji, którzy przygotowywali 6ię 
do w ydania znanej faszystowskiej gazety 
„Popolo dTtalia". Środki pieniężne na w y­
daw anie pisma otrzym ali oni od wielkich 
przem ysłowców północnych W łoch. W 
Apuli profaszystowskie elementy monar- 
chistyczne w dalszym ciągu prow okują i

napadają na organizacje demokratyczne. 
W szędzie odbyw ają się dem onstracje prze 
ciw  prowokacjom  reakcjonistów.

kom endant obozu koncentracyjnego w  
Dachau M arcin W eiss zeznał, że Himmler 
raz odwiedził obóz i w  jego obecności to r­
turow ano dwóch więźniów, zanurzając ich 
nagich w  lodowatej wodzie, aż utracili 
przytomność.

Inny oskarżony Fryderyk W ilhelm Rup- 
pert, k tóry  przed Dachau „pracował" w 
obozach koncentracyjnych w Lublinie i 
W arszawie, opisał, jak  odbyło się zam or­
dowanie 92 jeńców rosyjskich.

P m ysło iii ameniMu inKltta m. to im iim
iitTujk w przemyśle s^mosbadcwyoi

NOWY JORK (PAP). Prasa dnosi, że 
dyrekcja zakładów „General Motors" jesz 
cze przed ogłoszeniem strajku robotników 
odrzuciła wniosek Związków Zawodowych 
Robotników Przemysłu Samochodowego o 
przekazanie komisji arbitrażowej konflik­
tu o podwyżkę płac. Równocześnie cofnę­
ła zgodę na podniesienie płac robotni­
czych o 10"/o.

Minister pracy Schwołlenbach odbył 
rozmowę na temat zatargu w przemyśle 
samochodowym z prezydentem Truma- 
nem. Następnie minister oświadczył dzien­
nikarzom, że Prezydent Truman powziął 
decyzję zwołania w W aszyngtonie konfe-

N a u c z y c i e l e
N auczycielstwo było zawsze w położen iu  upośledzonym  i ciężki spa­

dek tego upośledzenia dźwigam y na sobie jeszcze i w chwili obecnej. Rzą­
dy dm okratyczne niewątpliwie energiczniej niż jakiekolw iek inne rządy 
oddziaływ ać będą w kierunku podniesienia roli i położenia m aterialnego 
pracowników wiedzy i nauki. Ale w pierwszym okresie wojennych trud­
ności gospodarczych, rząd dem okratyczny skrępowany jest szeregiem  
obiektywnych ograniczeń, uniem ożliw iających częstokroć właściwe roz­
wiązanie sprawy. Musi tu przyjść w pom oc inicjatywa społeczna, inicjaty­
wa sam ych rzesz nauczycielskich. Uaktywnienie rad narodowych w kie­
runku najbardziej wytężonej opieki nad szkołą, zakładam i w ychow aw czy­
mi, przedszkolem , m oże już w warunkach dzisiejszych zapewnić lepsze 
warunki bytu nauczycielstwa.

Z przem ówienia Prezydenta Bieruta na Zjeździe Nauczycielstwa Pol­
skiego w B ytom iu).

rencji przedstawicieli związków zawodo­
wych i przedstawicieli dyrekcji towarzy­
stwa „General Motors". Szereg gazet uwa­
ża, że przemysłowcy rozpoczęli dawno 
przygotowanie jawnej walki ze związkami 
zawodowymi, a stanowiskiem swoim w 
czasie rozmów o podwyżkę plac na kon­
ferencji z przedstawicielami związku w y­
kazali zamiar „wziąć w cugle" związki za­
wodowe.

Organ związków zawodowych „Union 
Leader", ukazujący się w Cleveland, do­
nosi, że towarzystwo „General Motors" 
rozpoczęło walkę ze związkami zawodo­
wymi ogłoszeniem zarządzenia wymierzo­
nego przeciwko działalności związków. W  
zarządzeniu tym mówi się, że każdy, kto 
rozprzestrzenia albo publikuje „złośliwe" 
wiadomości o kierownikach towarzystwa 
„General Motors", albo o produkcji będzie 
zwolniony z pracy. Ocena „złośliwości" 
należy do samej dyrekcji. „Union Leader" 
twierdzi, że trzy wielkie towarzystwa sa­
mochodowe prowadzą wspólną politykę, 
której celem jest wojna z robotnikami. 
Pismo uważa, że podobnej polityki prze­
mysłu stalowego w dziedzinie płac nie 
można oddzielać od akcji przemysłu sa­
mochodowego.

Zdaniem gazety „P. M." należało prze­
widywać, że wobec takiego stanowiska, 
jakie zajęła dyrekcja „General Motors", 
konflikt zakończy się strajkiem. Przemy­
słowcy uważają, że jest to najlepsza chwi 
la _ do osłabienia związków zawodowych. 
Dziennik wzywa prezydenta Trumana de 
okazania pomocy robotnikom podkreśla­
jąc, że może on przedsięwziąć, odpowied­
nie kroki przeciwko przemysłowcom.
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Brazylia po 15 lalach dyktatury
Koniec faszystowskich'rzqdow Vargasa

Brazylia... Kraj większy niż Stany Zjed­
noczone, większy niż pow ierzchnia całej 
Europy. Kraj, przez który przepływ a n a j­
w iększa na świecie rzeka A m azonka, Jej 
długość rów na jest szerokości O ceanu 
A tlantyckiego. Na przestrzeni tysięcy k ilo­
m etrów  kw adratow ych cięgna się n ie tk n ię ­
te  nigdy stopę ludzkę lasy dziewicze. Ale 
na nadbrzeżnych rów ninach , pom iędzy p o ­
łudniow ym  Atlantykiem , a dzikim i gó ra­
mi, lasam i 1 pustyniam i w znoszę się m ia­
sta, k tó re  pow stały o wiele w cześniej za­
nim  pierw si koloniści angielscy wylędo- 
wali w północnej Ameryce.

stosował wszystkie m etody faszystowskie I V argas w ydał w tedy dekret zapow iadaję- 
dla zm iażdżenia opozycji dem okratycznej. ! cy wybory. Był to  m om ent największej je- 
Zaprow adził w kraju  system żelaznej cen- i go popularności w narodzie. Skończyła się

flmmisndor Wioch o min. 
Stańczyka

A m basador w łoski, min. Eugeniusz R®* 
ale, odbył k on ferenc ję  z min. P racy i O ' 
p iek l Społecznej tow. S tańczykiem , iute‘ 
resu jąc  się  spraw am i polsk iego  ustaw o- 
daw stw a socjalnego , ja k  rów nież d z i a ł a l ­
nością w  zakresie  op iek i społecznej. J e®' 
noaześnie am basado r R eale im fo rm o w a

zury prasow ej, ograniczył w olność osobi­
stą, do w ładzy doszedł d rogę zam achu, 
d rogą pogw ałcenia praw a.

UDZIAŁ BRAZYLII W WOJNIE
W 1942 roku  gdy Japończycy uderzyli 

na Pearl H arbour, gdy m ocarstw a faszy­
stow skie zagroziły bezpośerdn io  Ameryce, 
Brazylia w ypow iedziała w ojnę państw om  
osi. N astąpiło to  w w yniku za top ien ia bra- 

jzylijskich okrętów  przez niem ieckie łodzie
W Brazylii jest m niej m ieszkańców  niż \ podw odne. W tej decyzji V argasa , n iem a 

na W yspach Brytyjskich. Ale pod  ich sto- i  tą rolą odegrała osobista in terw encja pre- 
pam i i wszędzie w okół znajdu ję się w ie l -1 zydenta R oosevelta, jak  i po tęga am erykań
kie bogactw a n a tu ra ln e : kauczuk, i żela 
zo, chrom  i nikel, d iam enty, m angan  
i m iedź, baw ełna i kakao , kaw a i tytoń, 
trzcina cukrow a 1 ryż.

Brazylijczycy w yw odzę się od P o rtu ­
galczyków, ale w żyłach ich płynie krew  
em igran tów  holenderskich , francuskich,
polskich, rosyjskich, niem ieckich, w łoskich 
szw ajcarskich, belgijskich, szwedzkich,
i afrykańskich, którzy  w ielom a falam i n a ­
pływ ali do tego k raju  w poszukiw aniu  p ra ­
cy i chleba.

NIEMIECKIE APETYTY
Brazylia to  k ra j nieograniczonych m oż­

liwości. H erm an R auschning pisał, że H i­
tler oświadczył kiedyś: „Stworzymy w Bra­
zylii now e państw o niem ieckie. Z najdzie­
m y tam  wszystko, czego nam  trzeba" .

Niem cy stara li się opanow ać brazylijski 
h an d e l 1 przem ysł. Uczynić z Brazylii o l­
brzym i rynek  zbytu i źród ło  surow ców . 
Z aprow adzili w  tym  k ra ju  skuteczny sy­
stem  szpiegowski, rozw inęli a p a ra t p ro p a ­
gandow y i sabotażow y, k tó ry  obejm ow ał 
całą Brazylię. Przygotow ywali g run t, aby 
w  odpow iedn iej chwili opanow ać kraj.

B razylią rządzili kiedyś na zm ianę p o ­
siadacze ziemscy, (k tórych bogactw a pły­
nęły głów nie z p lan tac ji kaw y) 1 w łaścicie­
le kopalń , czerpiący zyski z rudy  żelaznej. 
O d 15 lat na czele państw a stał p rezydent 
G etulto  V argas, spraw ujący rządy  dyk ta­
torskie.

V argas był jedynym  m oże dyktatorem , 
k tó ry  zachow ał zupełną, cynicznie w prost 
bezpartyjność. Był w ładcą bezw zględnym , 
pozbaw ionym  wszelkich skrupułów  i wszel­
k ich zasad. Posługiw ał się faszystam i (k tó ­
rzy w Brazylii noszą zielone koszule) dla 
unicestw ienia w szelkich zam ieszek w yw o­
łanych  przez lewicę. R ów nież bez sk ru p u ­
łów  zw racał się o pom oc do lewicy, gdy 
faszyści zam ierzali w ywołać rew olucję na 
korzyść Osi.

RZĄDY VARGASA
V argas urodził się w ro k u  1882, w Rio 

G rande do Sul i był jak  większość m iesz­
kańców  tej prow incji cow boyem  (gaucho). 
Mając lat 16 w stąpił do w ojska i osiągnął 
stopień  podoficerski. Porzucił szybko tą 
karie rę  i zrobił d o k to ra t praw a. W B razy­
lii każdy p raw nik  jest politykiem . V argas 
nie okazał się w yjątkiem . Poświęcił się p ra ­
cy politycznej, 1 m ając 40 lat został p o ­
słem do parlam en tu . W 1930 r. kan d y d o ­
w ał na prezydenta, i gdy nie został w ybra­
ny  — ogłosił, że w ybory były fałszow ane, 
stanął na czele rew olucji i w przeciągu  3 
tygodni ob ją ł w ładzę.

W  dw a la ta  późn iej p lan ta to rzy  kaw y 
zrobili kon trrew olucję , a V argas uśm ie­
rzył ją w ciągu dw óch miesięcy, w ykorzy­
stując do tego celu właścicieli kopalń.

W  1934 ro k u  V argas ogłosił now ą k o n ­
stytucję, zaprow adził własny, specyficzny 
ustró j państw ow y, k tórego  celem  m iało być 
zespolenie Brazylijczyków, wszystkich k o ­
lorów  skóry : białych, b runatnych , czarnych 
1 czerw onych w jedną zw artą całość p a ń ­
stw ow ą. Ażeby zcem entow ać tę jedność— 
ogłosił się dożyw otnim  prezydentem  B ra ­
zylii.

W 1935 r. w ybuchła rew olucja lew ico­
wa, k tó rą  V argas zwalczył, przy pom ocy 
„Zielonych Koszul". W 1938 ro k u  w ybu­
chła w tym  kraju  ciągłych zam ieszek dla 
odm iany  rew olucja faszystowska, in sp iro ­
w ana przez kap ita ł h itlerow ski. „Z ielone 
K oszule" ze sw astykam i na ram ien iu  sz tur­
m ow ać zaczęły pałac  prezydenta, Po k ró t­
k ich  w alkach rew olucja upadła.

15-letnie rządy  G etulio V argasa — to 
rządy  dyk ta to ra , k tóry  z bezw zględnością

skich dolarów .
Brazylia oddała S tanom  Z jednoczonym  

sw oje lotniska, w  pó łnocnej części kraju , 
o raz pozw oliła w ybudow ać now e. Podczas 
kam panii w Afryce tysiące sam olo tów  w io­
zących na po la bitw y ludzi i am unicję 
startow ało  w łaśnie z brazylijskich baz. 
B razylia dostarczała naro d o m  Z jednoczo­
nym surow ce i m ateria ły  konieczne do 
p row adzen ia  w ojny i wysłała na front 
włoski swe najlepsze dywizje.

Na panam erykańsk ie j konferencji w 
Meksyku, w lutym  b.r. Brazylijczycy oś­
wiadczyli, że dążą do p rzep row adzen ia  po 
wszechnych w yborów  w  sw oim  kraju , chcą 
zatrzeć wszelkie ślady faszyzmu, i w yka­
zać, że są narodem , k tó ry  sam  w ybierze 
sobie i ustanow i rząd  i ustró j. P rezydent

Powrót żołnierzy polskich z Wioch
W A R SZA W A  (PAP). P ierw szy  tran sp o rt 

żo łn ierzy  po lsk ich  z W łoch  w yruszy  w  b ie ­
żącym  tygodn iu  do k ra ju , n a  m ocy um ow y 
podp isanej m iędzy szefem  Polskiej M isji 
R e p atriacy jn e j m jr. C zarn ieck im  z jednej 
strony , a  p rzedstaw ic ie lam i M iędzyso jusz­
niczej K om isji w  osobach: gen. m jr. Fom i­
na (p rzedstaw iciela  w o jsk  radzieckich) o- 
raz p łk . S tephensa (przedstaw iciela  w o jsk  
b ry ty jsk ich ) z d ru g ie j s trony . U m ow a zo ­
s ta ła  pod p isan a  d o d atk o w o  rów nież przez 
kpt. Kubu, rep rezen tu jące  w ładze C zecho­
słow acji, p rzez k tó re j te ry to riu m  tra n sp o r­
ty  b ęd ą  k ie row ane.

W  m yśl um ow y, so juszn icze dow ództw o 
w e W łoszech  p rzekaza ło  około 14 tys. żo ł­
n ierzy  polskich , w chodzących  uprzedn io  w  
sk ła d  II-go polsk iego  korpusu , a z n a jd u ją ­
cych s ię  o b e c n ie /w  obozie C e rv in ari ko ło  
N eapolu. O fice row ie  i  żołn ierze o d b ęd ą

w ojna. Brazylia znalazła się po  stronie i min. S tańczyka o  pracach  d e m o k ra ty c Z '
nego  rządu w łosk iego  w  dziedzinie u s ta  
w odaw stw a socjalnego , w yraża jąc  życz® 
nie w zajem nego inform ow ania się  obu 
k ra jó w  w  spraw ie postępu  obu  k ra jów  W 
dziedzinie ustaw odaw stw a soc ja lnego  i °" 
p iek i spo łecznej.

Amerykańskie otfsrmieseaie 
dla min. Bittnnlf

W ASZYNGTON (A ssociated Press). 
F rancusk i m in iste r spraw  z a g r a n i c z n y c h  

Je rzy  B idault o tw iera  d łu g ą  listę  F r a n c u ­
zów, p rzew ażn ie  w ojskow ych, k tórzy  
trzym ali w ysok ie  odznaczenia w o j s k o w e  
rządu  S tanów  Z jednoczonych  za p o ś r e d n i "  
ctrwem am erykańsk iego  m in iste rstw a spraw  
w ojskow ych.

B idault odznaczony  zosta ł za zasługi W 
la tach  1930 —  40, gdy b y ł w  arm ii fran­
cusk iej o raz za dzia ła lność  w e francuski®  
ruchu podziem nym  po k ap itu la c ji Francji* 
a także za ug run tow an ie  przy jaznyoh  s to ­
sunków  m iędzy USA i F rancją.

Dymisfn Weizmana?
JEROZOLIM A (United Press). W s z y s c f  

członkow ie egzeku tyw y  sy jon istycznej ** 
w y ją tk iem  S enato ra  i K ap łana m a ją  żąda® 
dym is ji obecnego p rezy d en ta  o rganizacji 
sy jo n is ty czn ej W eizm ana. G łów nym  pr*®" 
ciw nik iem  W eizm ana je s t D aw id Ben G w  
non, k tó ry  b y ć  m oże będzie n as tęp cą  W e j ­
m ana. D rugim  k an d y d a tem  na to  stanow i­
sko  je s t rab in  A ha S ilrer.

Wybory w Albanii
LONDYN (PAP). K oresponden t „Daily 

T elegraph" donosi z A lbanii, i e  do w y b o ­
rów, jak ie  m ają  s ię  odbyć w  dn iu  2 g ru d ­
nia, s ta je  jedyn ie  p a rtia  pod  naew ą Front 
N arodow y.

Je d y n ą  opozycją  je s t p artia  apolitycz­
nych, złożona z band , d z ia ła jący ch  na pół­
nocy A lbanii.

zwycięzców, długoletni dyktator zgodził się 
na p rzeprow adzenie w olnych w yborów , a 
co za tym idzie na ustanow ienie w pańs­
tw ie ustro ju  dem okratycznego.

Lecz V argas nie um iał, czy nie chciał 
oddać posiadanej władzy. W całym kraju  
rozeszły się pogłoski, że obietn ica prezy­
d en ta  nie będzie do trzym ana. Podejrzenie 
to  ug run tow ane zostało, gdy V argas p o ­
stawił na czele policji b ra ta  swego B enia­
m ina.

KONIEC DYKTATURY
I w tedy w ojsko obaliło  dyktaturę, sta­

w iając na czele państw a prezesa Sądu N aj­
wyższego, jako  tym czasow ego prezydenta, 
1 zapow iadając w najbliższym  czasie w ol­
ne pow szechne w ybory. W  w yborach k an ­
dydują 3 głów ne partie , (partia  zw olenni­
ków  V argasa  zanikła zupełn ie). Pierwszą 
z nich — jest oficjalna p a rtia  rządow a, 
a na jej czele stoi generał D utra. Partia  
opozycyjna w ysunęła kandyda tu rę  gen. 
G om eza. T rzecia p a rtia  kom unistyczna — 
nie w ystawiła jeszcze kandydata .

O pin ia św iata z uznaniem  przyjęła tę 
bezkrw aw ą rew olucję jako  akt woli n a ro ­
du brazylijskiego, dążącego do zap row a­
dzenia w swym k ra ju  wolności i dem o­
kracji.

D. R.

d ro g ę  od C erv in ari aż  do D ziedzic sp e c ja l­
nym i pociągam i, sk ład a jący m i cię z 40 
w agonów , obliczonych n a  około  1000 osób. 
K ażdy tran sp o rt p row adzić będzie sp e c ja l­
ny w agon  szp ita lny . P o w raca jący  o trzy ­
m a ją  ra c je  żyw nościow e w e W łoszech, a  w 
B udziejow icach d o d a tk o w ą żyw ność na 15 
dni. P ierw szy  tran sp o rt m a p rzybyć do 
Linzu 28 b. m.

N&cionalizMia Kredy,u we FrancII
PAJRY2 (United P ress). N a dzisiejszym  

posiedzen iu  francusk ie j rad y  m inistrów  
m in is te r finansów  R ene P leven  i now y k o ­
m unistyczny  m in iste r p rzem ysłu  M arceli 
P au l p rzed łożą p ro jek ty  nac jona lizac ji in ­
s ty tu c ji k red y to w y ch  i tow arzystw  e le k ­
trycznych. U rzeczyw istn ien ie tych  dw óch

Wofska japońskie w Chinach
LONDYN (United Press). Z astępca g e n e ­

ra ła  M ao  T se T ung gen. C hon ośw iadczy ł 
w  w yw iadzie, d la  „N ew s C hronicie" , że 
chociaż już m inęły  3 m iesiące  po k a p itu ­
lacji Japon ii, w  pó łnocnych  C hinach z n a j­
d u je  s ię  jeszcze 246.000 uzb ro jonych  żo ł­
n ie rzy  japońsk ich , p rzew ażn ie  w  re jonach , 
do  k tó ry ch  już w kroczy ły  oddziały  Kuo- 
m in tangu  i s iły  m orsk ie  S tanów  Z jed n o ­
czonych.

P oza tym  gen. C han ośw iadczył, że S ta ­
n y  Z jednoczone w spom agają  K uom intang 
pod  w zględem  finansow ym  i w ojskow ym . 
Zdaniem  gen. Chan sp rzym ierzen i nie p o ­
w inn i s ię  w trącać  w  w ew nętrzne  sp raw y  
Chin. C hińczycy chcą sam i za ła tw ić  w szy-

Japoński komendant przed 
sqdem

LONDYN (PAP). A gencja R eutera d o -k ila  1-szej se s ji zgrom adzenia O rganizacji
nosi z M anilli, że w  czasie p rzew odu s ą ­
dow ego  p rzeciw  generałow i Jam aszito , j a ­
pońsk iem u kom endan tow i na F ilipinach, 
sk łada ł zeznanie genera ł Sziyokuku, k o ­
m en d an t w ięz ien ia n a  F ilipinach. Zeznał 
on, że Japończycy  na M anilli nie m ieli 
w skazów ek  z Tokio, ab y  p rzestrzegać  m ię ­
dzynarodow ej um ow y o trak tow an iu  je ń ­
ców w ojennych . K ierow ali s ię  oni jedyn ie  
rozkazam i, w ychodzącym i z Tokio.

W kilku wierszach
-  N iem iecki zarząd W irłenberg ii przyznał 

ren tę w dow ie i dzieciom  hrab iego  Siau- 
ffenberga, którego rozstrzelano w  lipcu 
1944 roku po nieudanym  zam achu na Hi­
tlera.

-  A gencja France Presse donosi z M ek­
syku, że kandydatam i w  przyszłych w y ­
borach na stanowisko prezydenta są: 
Ezquiel Padilja, popierany  przez robotni­
ków i M uquel A lem an, pop ierany  przez

i koła finansow e i rządowe.

s tk ie  sp raw y  sporne w duchu  d e m o k ra ty ­
cznym. K om uniści chińscy chcą w sp ó łp ra ­
cow ać w  rządzie koalicy jnym .

p ro jek tó w  zbliży F rancję  w  k ie runku  *0* 
cjalizm u państw ow ego.

Po p rzy jęc iu  p ro jek tó w  przez rad ę  m i' 
.n istrów  n as tąp i d eb a ta  w  tej sp raw ie  ' d  

zgrom adzeniu  konsty tucy jnym .
N ac jo n alizac ja  siły e lek trycznośc i ni® 

n as tręczy  trudności, gdyż rząd po prostu  
p rzejm ie k o n tro lę  nad  w szystk im i w ię k sz y  
m i s tac jam i elek trycznym i, na w zór ju i 
p rzeprow adzonej nac jona lizacji kopalni- 
N ac jonalizac ja  k redy tu , czyli nadzór pań ' 
s tw a  nad w szystk im i o p erac jam i k red y to ­
wym i, je s t bardz ie j skom plikow ana ł iei 
u rzeczyw istn ien ie  p o trw a  pew ien  czas.

M is j a  p r z y g o to w a ń  Oroanizaiii M a s  Zjeffliaizoaiiffl
LONDYN (PAP). P rzew odniczącym  K o­

m is ji P rzygotow aw czej N arodów  Z jed n o ­
czonych został jednog łośn ie  w ybrany  
p rzedstaw ic ie l Kolumbii, Eduardo Z uleita, 
re k to r  U n iw ersy te tu  w  Begota. P rofesor 
Eduardo Z ule ita by ł p rzedstaw ic ie lem  K o­
lum bii na kon ferenc ji w San F rancisco  
W iceprzew odniczącym i K om isji zosta li w y 
b ran i d e leg a t U krainy  R adzieckiej, M anu- 
ilsk i oraz d e leg a t b e lg ijsk i Spaak.

K om isja P rzygotow aw cza zajm ie się  roz 
w ażaniem  sp raw ozdan ia  kom ite tu  w y k o ­
naw czego, p rzy jęciem  p o rządku  dziennego

dę, że uchw ały  zapadać będą w i ę k s z o ś c i ą  
293 g ł o s ó w  obecnych  i g losu jących  delega ' 
tó w .  W  sp raw ach  techn icznych  d e c y d o w a ć  
będzie zw ykła  w iększość.

N arodów  Z jednoczonych, p rzy g o to w an ien  
se s ji la d y  bezpieczeństw a, rad y  pow ier 
niczej i spo łeczno-gospodarczej, p rzekaza 
n iem  agend  b. Ligi N arodów  i u sta len iem  
siedziby  O rganizacji N arodów  Z jednoczo­
nych.

N a osta tn im  posiedzeniu  K om isji Przy 
go tow aw czej om aw iano sp raw ę  p rocedury  
o brad  O rg an izac ji N arodów  Z jednoczo­
nych. N a w niosek  d e leg a ta  radzieck iego  
G rom yko, że podczas obrad używ ane bę 
dzie 5 języków : angielski, francuski, ro ­
sy jsk i, h iszpański, chiński. P rzy jęto  zasa-

Repatrianci na Pomorzu Zachodnim
KOSZALIN (IPAP). W  osta tn ich  dniach  

na Pom orze Z achodnie do  W ałcza, M ysło- 
borza i P erzyc p rzyby ły  liczne tran sp o rty  
rep a trian tó w  z za Bugu. R epatrianci o sied ­
leni będą przew ażnie w pow iatach  Choszcz 
no, Perzyce, S tarogard  i częściow o w  pow  
Nowo g ardzkim.

Głosy i odgłosy
P O M Y Ł K A  B E V IN A  

W  sw ym  osta tn im  przem ów ieniu w  Izb1* 
Gmin m in is ter  B evin  podał liczby, dotyczd0* 
t. zw . „plebiscytów “, przeprow adzanych w f or“ 
r, acjach polskich na zachodzie w  sprawie V0' 
w ro ta  do kra ju . Szkoda bardzo, iż minist** 
B evin  nie poinform ow ał jednocześnie b r y W  
skiego parlam entu  o tym , w ja k i sposób  > f  
jakich w arunkach te p leb iscyty  się odbywają  

/  nglicy, k tó rzy  ostatnio za jm u ją  się praU’,e 
w yłącznie szerzeniem  idei swobody wyboróUh 
pow inni zwrócić uw agę na to, oo się dziO* 
pod ich bokiem i p<od ich w ładzą w  polskit’’ 
oddziałach A ndersa. Żołnierze, opowiadaj4 ^  
się r.a pow rotem  do kra ju , zam ykan i sd ^  
ciężkich obozach koncentracyjnych, a oficefB 
wie, zg łaszający chęć pow rotu  do kra ju , 
rażają się poprostu  na śm ierć. P ra k tyka  ) e f  

następująca: o ficer zg łaszający powrót
k ra ju  je s t w ciągany zazw ycza j przez  
andersowskich kolegów w  ja ką ś  aw anturę  * 

n ie j zniew ażany, Poczym  w szeregu p o je d ź ,  
ków m usi ta k  długo bronić swego honoru, & 
wreszcie zosta je przez któregoś ze swych pYil> 
ciw ników  za b ity !

Dobrze by było, by A nglicy , k tórzy  ni* 
w ożają  pojedynków , a cenią swobodę ’«yb°‘ 
rów, na te spraw y zw rócili także uwagę.



Wszystkie siły dla odbudowy Polski demokratycznej
Rozmowa z sekretarzem generalnym Komisji Centralnej Zw. Zawodowych -  tow. Kazimierzem Rusinkiem

SYLWETKA
Komisja C entralna Związków Zawodo­

wych, w ybrana n a  ostatnim  Kongresie, 
Naczelne stanowisko w  polskim  ruchu  za­
wodowym, stanow isko sw ego Sekretarza 
Generalnego pow ierzyła tow. Kazimierzo 
W* Rusinkowi. P rzypom nieć trzeba, kim  
lest ten  m łody, a zasłużony i w ypróbow a­
ny  działacz robotniczy.

Kazimierz Rusinek urodził się w  Krako­
wie w  roku 1905, gdzie też ukończył szko. 
9 średnią. W yższe stud ia dziennikarskie 

O b y w ał w  Poznaniu. O d roku 1921 jest 
S łonk iem  PPS, a od roku 1925 czynnym  

ziałaczem związków zaw odow ych, po- 
®Ątkowo na te ren ie  Związku Robotników 

rzemysłu Chem icznego, a następnie w  
wiązku Transportowców. Jego przede 

Wszystkim dziełem  jest zorganizow anie 
Marynarzy polskiej floty handlow ej w  
**eregach związku klasowego. Pracując 
W Partii, gdzie jest członkiem  R ady Na- 
®*t'lnej, i  w  organizacjach zaw odow ych, 
®“W- Rusinek pośw ięca się też działalno- 
7 ^  dziennikarskiej, redagu jąc  „W alkę Lu 
h w  Poznaniu, będąc  w spółpracow ni- 

, m „Robotnika" i „Tygodnia Robotnika1
Wreszcie spełn ia jąc obow iązek redakto- 

** naczelnego „Robotnika Pomorskiego 
W G d y n i 

^  sw ą działalność tow. Rusinek
^faeśladow any przez reżim

kilkakrotnie

G dy 5 m aja rb. w ojska am ery- 
w yzw alają w ięźniów , rozporzą.

jest
san acy jn y  

jako „an typaństw ow iec" 
°s*dzony w  w ięzien iu  -  w  Toruniu,- Byd. 
®°szczy J w  Tczewie.

2 nazw iskiem  tow. Rusinka zw iązana 
j ** bohaterska obrona G dyni w e w rześniu 

roku, g d y  stał się on  tw órcą Bryga- 
V Czerw onych K osynierów , którzy tak 

Wspaniale odznaczyli się w  obronie pol­
nego W ybrzeża. Bierze on  wówczas 

J®*iał i dow odzi w  w alkach o Suchy 
°Wór, Rumie, Zagórze, W ielk i Kack, Ci- 
®*»Wą -  Leszczynkl i Babidół -  i  on 
/^ s z c ie  stoi n a  czele ob ro n y  koszar M a­
l a r k i  W ojennej n a  O ksyw iu.
W zięty do n iew oli przez N iem ców, zo. 
ie um ieszczony w  obozie jeńców  w ojen- 

Teh, gdzie p rzebyw a do lipca  1940 roku. 
lf,m tąd  pod pozorem, iż n ie  jest wojsko- 

ale cyw ilem , zostaje przew ieziony 
® w ięzienia w  G dańsku, a następn ie  do 
®ozu w  Stufihoifie, ab y  w reszcie odbyć 

ł*Sztę katorgi aż do dnia w yzw olenia w 
"kozie M afhausen.

Tam w espół z tow. Cyrankiew iczem , k ie ­
s i e  robotą polityczną i w ojskow ą polskiej 
*Wioy i z jej ram ienia w chodzi w  skład 
"jiędyynarodow ego K om itetu Lewicy w 
Mathausen. W  obozie tym  jest zastępcą 
?Jofa wojskowego Zbrojnych oddziałów  
j^omitetu.
kańskie
^ a ją  oni już dwiem a kom paniam i w  peł- 
kpm uzbrojeniu!

KONGRES JEDNOŚCI 
Tow. Rusinek następnego  dnia po swoim 

^Yborze na Sekretarza G eneralnego Związ­
ków Zaw odow ych udziela nam 
Pierwszego w yw iadu.

Pytam y go przede wszystkim o wTażenia 
świeżo zakończonego Kongresu.

-  Ja , jako czynny  działacz ru ch u  za­
ro d o w eg o  -  odpow iada tow. Rusinek -  
brałem udział w  szeregu kongresów  przed 
'vojną. Rozbrzm iewały na n ich  głośno ha- 
sla jedności ruchu  zawodowego. Ten K oni 
Pres -  p ierw szy w  Odrodzonej Polsce -  
°dby ł s;ę pod znakiem  jedności już zrea- 
l’*CT"Ttej. W  przeciągu  dziew ięciu  m ie­
sięcy Komisja C entralna dokonała w ielkiej 
Pracy. Poza pięciom a m niej znacznym i 
Sałęziami przem ysłu zorganizow ano ca ły  
Proletariat z górnikam i, kolejarzam i, h u t­
nikam i i m etalowcam i na czele. Liczba 
członków Związków Zaw odow ych prze­
kroczyła już m ilion. Jed n ą  trzecią tej licz­
by stanow ią pracow nicy  um ysłow i, pań ­
stwowi i  ubezpieczeniow i. W  ten  sposób 
Pierwszy raz pracow nicy um ysłow i zrze­
szyli się w  jednej c e n tra li

-  Jakie zadania w y p ełn ił K o n g res? .
-  Do zadań jego  należało przede w szyst­

kim : dokonanie w yboru  w ładz na zasa­
dach całkow itej w olności i sw obody gło­
sow ania oraz uchw alen ie  now ego statutu. 
W  K ongresie w zięli udział członkowie 
central krajow ych, zarówno ci, którzy na­
leżeli przed w ojną do klasow ych związ­

ków, jak i do chrześcijańskich i  do Zje­
dnoczenia Zaw odowego Polskiego. Miarą 
pow szechności naszej organizacji jest fakt, 
i i  do związków naszych należą dziś ro­
botnicy , k tórzy przed w ojną b y li człon 
kam i „Pracy Polskiej", pozostającej pod  
w pływ am i Stronnictw a Narodowego. 
Szczególnie znam ienna b y ła  deklaracja 
ob. Now akow skiego z daw nego Z jedno. 
czenia Zawodowego Polskiego, k tóry  pod­
kreślił zasadę rów ności w szystkich człon­
ków  naszych związków -  bez w zględu na 
przekonania polityczne i  w yznanie. Po 
dobnej treści dek larację złożył przedsta 
w iciel pracow ników  um ysłow ych ob. 
Duda.

BEZPARTYJNY, NIE APOLITYCZNY
-  Jak ie  jest oblicze ru ch u  zawodowego 

obecnie?
-  Tak jak klasow y ruch  zaw odowy, tak 

ruch  zaw odow y i obecnie jest sam odziel­
n y  i bezparty jny . N ie znaczy to, b y  ta 
nasza bezparty jność ograniczała w  czym ­
kolw iek naszą p racę i naszą działalność, 
abyśm y zasklepiali się  w yłącznie w  spra­
w ach zaw odowych. A lbow iem  ruch  za­
w odow y brał i  b ierze czynny  udział w  
życiu państw ow ym , podkreślam y ścisłą 
łączność i w spółpracę z w szystkim i par­
tiam i politycznym i, w yznającym i zasadę 
w alki z kapitałem . I n a  te j płaszczyźnie 
ruch  nasz po  przez dziesiątki la t p racy  
w iąże się z PPS i z PPR. Przypom inam , że 
przed w ojną na jw ybitn ie jsi p rzedstaw icie, 
le ruchu  zaw odowego zasiadali w  Sejmie, 
gdzie odegrali dużą ro lę zarów no w  w al­
ce o praw a polityczne, jak i o ustaw odaw ­
stwo socjalne, jak  i  o ekonom iczną p o ­
p raw ę b y tu  mas pracu jących! Program  
Rządu Jedności N arodow ej, id ą c y  po 
lin ii upaństw ow ienia przem ysłu  i reform y 
rolnej, jest spełn ien iem  żądań, które sta­
w iał zawsze ruch  zaw odow y w espół z PPS 
i z innym i robotniczym i partiam i lew icy.
ZWIĄZKI ZAW ODOW E W  NOW EJ ROLI

-  Jaka rola dzisiaj — zdaniem  W a- 
szym -  p rzypad ła  Związkom Zawodo­
w ym ?

-  W  now ej rzeczyw istości naszego 
państw a zadania ru ch u  zaw odow ego są 
inne  niż w  państw ie  burżuazyjnym . Udział 
p rzedstaw icieli partii robotniczych nada­
je now y  charak ter rządowi. Z podstaw y 
opozycji i w alki z rządem  ru ch  zaw odo­
w y  przeszedł n a  pozycję w spółpracy  -  
i to, co uw ażaliśm y za słuszne w  okresie 
do w rześnia 1939 roku, dziś często z punk .

wówczas system  akordów  i prem iowania, 
gdyż system  ten  dyktow ał p ry w a tn y  k a­
p ita ł w  celu pow iększania sw ych zysków. 
Dziś, k ied y  kluczow y przem ysł znalazł się 
w  ręku państw a, a od  w ytw órczości i jej 
wzrostu zależy podniesien ie stopy życio­
wej szerokich mas, Związki Zawodowe sa­
me zainicjow ały  system  prem iow ania, 
k tóry  uw ażam y za zdrow y w e współza. 
w odnictw ie, w  w yścigu  p racy  na rzecz 
państw a dem okratycznego.

W  w arunkach  gospodarki kapitalistycz­
nej bardzo często uciekaliśm y się  do sto­
sowania broni strajkow ej -  dziś ob iek­
tyw ne w arunki, w  jakich znalazł się zde. 
w astow any przem ysł polski, przem aw iają 
przeciwko strajkom, albow iem  opóźniały 
b y  one proces uzdraw ian ia naszego życia 
gospodarczego. Przed w ojną przy  pom o­
cy  strajków  w alczyliśm y ze złą w olą ka­
pitalisty , w  obronie w arsztatu p racy  n ie ­
jednokro tn ie niszczonego przez sam ych 
kapitalistów . Przykładem  tego  b y ły  pol­
skie strajki, b y ł „K lim ontów", „M ortimer" 
i „Hortensja".

O becnie, jeżeli są trudności -  a  poziom 
p łac  i aprow izacja bynajm niej nas nie za­
daw alają  -  rozum iem y, iż p rzyczyny  te ­
go leżą poza Rządem. A  mimo tych  znisz­
czeń w ojennych  udało  nam  się osiągnąć 
w  górnictw ie 82 proc. produkcji p rzedw o. 
jennej, w  przem yśle w łókienniczym  
50 proc., w  przem yśle m etalowym  50 proc., 
w  przem yśle pap iern iczym  20-25  proc. 
Dzięki heroizm owi polskiego górnika m o­
żem y dziś pod jąć eksport w ęgla. A dzię­
ki tem u eksportowi, p rzede wszystkim  do 
Związku Radzieckiego i do  Szwecji, uzy ­
skujem y surow ce d la  naszego przem ysłu 
metalowego i  w łókienniczego.

-  G dy m ów im y e eksporcie, zapytam  
o W aszą op in ię w  spraw ie zapow iedzią, 
nego  eksportu  pap ieru .

-  Uważam, iż naw et osiągnięcie przez 
polski przem ysł przedw ojennej p rodukcji 
papierniczej n ie  upow ażni nas do snucia 
podob n y ch  planów . Polska przedw ojenna 
by ła  krajem  zacofanym  kulturaln ie, gdzie 
spożycie pap ieru  by ło  jedno z najm nie j­
szych w  św iecie i w ynosiło  zaledw ie 
5 kg  na głowę, podczas g d y  w e W ło­
szech w ynosiło  ono 8 kg, a w  Stanach 
Z jednoczonych 60 kg. Jednym  z zadań na. 
szego państw a dem okratycznego jest p o d ­
n iesien ie poziom u kultu ry .

NOW E FORMY ORGANIZACYJNE
-  Czy Kongres dokonał jakichś zasad-

tu w idzenia kla*y robotniczej siaje się i n iczych zmian w  strukturze C entrali 
szkodliwe. Zwalczaliśm y n a  przykład  | Związków Zaw odow ych?

swego

„Tribune" krytykuje Bevina
W artykule wstępnym socjalistycznego ty ­

godnika angielskiego „Tribune“ znajdujem y  
następującą krytykę polityki zagranicznej 
Anglii po zwyoięstwU P artii Pracy:

„Po wielu latach nieprzerwanych rządów 
konserwatywnych Bevin odziedziczył politykę 
— jeszcze nie zupełnie przekreśloną — zw al­
czania „europejskiego komunizmu" przez po­
pieranie najbardziej reakcyjnych i antysem i­
ckich elementów w każdym kraju. W  Grecji 
wojska brytyjskie, które zgnębiły powstanie 
komunistyczne, zostały użyte dla ugruntowa  
nia rządu krańcowej prawicy. We Włoszech 
Churchill konsekwentnie oświadczył, że po­
piera zdyskredytowaną dynastię sawojską  t 
wystąpił przeciwko partyzantom  północnych 
Włoch. W  A ustrii słyńny umiarkowany so- 
o' al-dcmokrata, dr Renner od szeregu miesię­
cy spotyka się z  oziębłym stosunkiem bry ty j­
skiego m inisterstwa spraw zagranicznych. — 
W  brytyjskiej strefie Niemiec wielcy obszar­
nicy jeszcze są w posiadaniu swych majątków  
i chociaż nastąpiły spóźnione i  niechętne u- 
stępstua  na rzecz niemieckich związków za­
wodowych, trusty  wielkiego przemysłu zagłę­
bia R uhry i okręgu Renu nie zostały zlikwi­
dowane".

„Nie może byó nic gorszego i nic bardziej 
odpowiedniego dla wzmocnienia podejrzliuoś- 
ci Rosji, jak  ta polityka dzielenia Europy na 
komunistów i reakcjonistów. To jest polityka, 
która dov: owadza do rozpaczy europejskich 
socjalistów i liberałów".

Konkluzje cytowanego artykułu brzmią jak  
następuje: „W chwili obecnej (artyku ł jest 
pisany na początku listopada rb.) najważniejr 
szym zadani, m jest wyperswadowanie Stanom, 
Zjednoczonym ich nieszczęśliwego zamiaru, u- 
trzymania monopolu kontrolowania bomby 
atomowej. Jest to klucz, który otworzy drzwi 
do życzliwości Rosji".

„Jeśli pri.wdą jest, że Churchill zgodził się 
w Qut ’ecc na monopol amerykański, to rów­
nież praw ią jest, że Churchill nie jest już  
więcej premierem W ielkiej Brytanii i że w y­
raźne poparcie, które naród angielski dał rzą­
dowi Labour P arty i sprawie Socjalizmu, są 
bardziej wiążące i roźstrzygające dla premie­
ra A ttlee, niż tajne umowy, które mogą tylko  
pogrążyć świat w nowe katastrofy".

Nie mielibyśmy nic do dodania do tych dla 
nas oczywistych wniosków, gdyby w tym  sa­
m ym  artykule nie została poruszono, sprawa 
wysu diania Niemców z zachodnich terenów 
Polski. A utor uważa, coprawda, że polityka  
Rosji, Polski i Czechosłowacji w  te j sprawie 
jest tylko odpowiedzią na szantaż amerykań­
ski związany z bombą atomową, — znajduje 
jednak wiele słów politowania dla „biednych" 
Niemców, wysiedlanych z ziem słowiańskich.

Otóż już najw yższy czas, by socjaliści za­
graniczni, a przede w szystkim  angielscy zro­
zumieli, że sprawa wysiedlenia Niemców z 
Polski i polonizacji Ziem Zachodnich nie ma 
nic wspólnego ani z bombą atomową, ani z 
innymi aktualnymi „szlagierami" polityki mię 
dzynarodowej. Jest to konieczność polskiej ra­
cji stanu, zupełnie niezależna od tych czy in­
nych fluktu.acyj na arenie światowej.

Wszelkie „litowanie" się nad „nieszczęśli­
wym i“ Niemcami ,czy to w związku z ich w y­
siedleniem z krajów słowiańskich, czy też w 
związku z ich może rzeczywiście ciężkim sta­
nem aprowizacyjnym itd. — wywołuje u nas 
nie tylko zdziwienie i niezrozumienie, ale 
wręcz oburzenie i rozgoryczenie. A  w żadnym  
razie ten sentymentalny „humanitaryzm" nie 
przyczyni się do poprawy stosunków angiel­
sko - rosyjskich lub angielsko - polskich, co 
— jak chcemy wierzyć — jest szczerą inten­
cją autorów cytowanego artykułu z ,„Tribune" 
i  innych podobnych wypowiedzi. G. J .

— Zm ieniliśm y nazwę C entrali na Zrze. 
szenie Pracow ników  Związków Zawodo. 
w ych porzucając nazwę Stowarzyszenia, 
celem uniknięcia nieporozum ień, gdyż na 
podstaw ie obowiązującej ustaw y stow a­
rzyszenia podlegają władzom  adm inisłra. 
cyjnym , a m y chcem y m ieć do czynie, 
nia tylko z M inisterstw em  Pracy.

LOSY SPAŁY
— Jakie rezultaty  odniosły  Związki Za­

wodow e w  zakresie działalności ku ltural­
nej i  organizacji w ypoczynków ?

— Posiadam y obecnie 2.170 św ietlic, 
30 domów ku ltu ry , 153 k lu b y  sportowe 
i 522 bib lio teki. M amy 18 ośrodków w y ­
poczynkow ych, posiadających  6.560 miejsc. 
Losy Spały, daw nego pałacu  Prezydenta, 
są charak terystyczne d la  przem ian, które 
zaszły w  Polsce. P rezydent Bierut oddał 
pałac ten  do dyspozycji robotników  i tam, 
gdzie M ościcki gościł k iedyś Goeringa, 
teraz robotnicy  po lscy  nab iera ją  sił i zdro­
wia do dalszej pracy .

NAJBLIŻSZE ZADANIA
— I jeszcze jedno  py tan ie  n a  zakończe­

n ie : jakie zadania stoją obecnie w naj­
bliższym  okresie czasu przed Związkami 
Zaw odow ym i?

— Będziemy um acniali -  dek laru je tow. 
R usinek — należąc do Światowej Federa­
cji Związków Zaw odow ych, w spółpracę 
m iędzynarodow ą, a w  kraju  poprow adzi­
m y akcję budow y  tanich mieszkań spół­
dzielczych, przeprow adzim y rew izję sze­
reg u  um ów  zbiorow ych, w ypow iem y 
w alkę o w yrów nanie różnicy m iędzy po ­
ziomem życia pracowników, a poziomem 
życia dyrek to rów  różnych zarządów  tym ­
czasowych, będziem y prow adzili ostrą 
w alkę ze spekulacją. W szystkie nasze si­
ły  oddam y dla poparc ia  Rządu dem okra­
tycznego i bud o w y  dem okratycznego 
Państwa.

(z. m.)

Poczta i szkoła
W y d a w a ło  b y  się, że na p ie rw szy  rzut 

oka, że  poczta i szkoła, to tak coś mniej  
w ięce j  jak: piernik i wiatrak.

Spróbu jm y  zatem w  interesie społecz­
n ym  w ykazać ,  że te dwa pojęcia, zawarte  
w  ty tule , n ie ty lko  mają coś z sobą w spó l­
nego, ale że  zgoła jedna insty tuc ja  bez  
drugiej n ie  m oże  istnieć. Bez s z k o ły  nie ma  
poczty ,  a bez poczty?...  no, szko ła  jakoś  
tam istnieć może. Cały jednak  w  tym  sęk, 
że nie chodzi tu o to, k to  w y ż e j  w  hierar­
chii społecznej} P ozostaw m y ambicje  am- 
bicjonalistom, a szko le  d a jm y  dobrą pocz­
tę, a przede w szys tk im :  s z y  b k  ą pocztę.

I oto odrazu s iedz im y w  sa m ym  sercu  
całej sprawy. Jak działa ta? —  zby t  w o l­
no. N ie  m ów im y ,  że  źle, że  coś tam nie  
dochodzi,  że coś ginie. Nie, nie nasza to 
sprawa.

Nas Interesuje w  tej chwili je d yn ie  spra­
wność, która p o w ie d zm y  łagodnie, a żar­
gonem: „nawala"! List idzie m im o  znie­
sienia cenzury  w e w n ę tr zn e j  i dwa tygod­
nie (np. z W a rs za w y  na Podkarpacie). De­
pesza nie w ie le  napraw dę krócej,  a już  
paczka z ks iążkam i,  czasopismami dla m ło­
dz ie ży  —  pożal się Boże.

Jeśli się w e źm ie  pod uwagę, że szkoła  
bez książki ,  a co na jm nie j  pisma dla dzie­
ci ani, ani, —  to m ożna się zdenerwować.  
Bo n o w y  program nauczania i tak późno  
przyszedł.  W  zgodzie  z nim trzeba ściągać  
do szkoły:  a to „Starą Baśń", a to „Pijań­
stwo" Krasickiego, a to „Pana Tadeusza",  
a to... a to...

T ym cza sem  się  tego w szys tk ie g o  nie  
m ożna doczekać.  Bo jeśli naw et ko le j  do­
w iez ie  do  stacji ko ń c o w e j  te ks iążk i  i cza­
sopisma, to je szcze  n ierzadko m uszą  do­
trzeć do p o c z ty  czy  agencji pocz towej,  a 
dopiero stam tąd  często co drugi dzień do 
nie jedne j  nasze j  W ó lk i  lub W y s z o n e k  Ko­
śc ie lnych  albo jeszcze  m nie jszych ,  bo  bez-  
koście lnych , c zy  zgoła p rzys ió łków  „gdzie 
diabeł dobrańce ■ m ó w i" pieszo, lub p rzy  
okazji.

Biorąc to w s zy s tk o  pod uw agę  należa­
łoby  i temu „zagadnieniu" pośw ięcić ja­
kąś  kon lerency jkę .  Jest i odbuwa się ich 
tyle, że jeszcze jedna  w ięcej  n ie za szko ­
dzi, a m oże co z tego wy jdz ie .

W ięc  apel: Usprawnić działanie poczty.  
P rzysp ieszyć  obsługę szkó l na odległej  
prowincji . Tempo, obyw a te le  pocz tow cy,  
tempot

(P. A. O.)
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Czechosłowacja na nowej drodze
(Korespondencja własna ,,Robotnika")

Praga, w listopadzie 1945 r.
Sesja Tymczasowego Zgromadzenia Na­

rodowego, rozpoczęta w dniu Święta Nie­
podległości 28 października, jest począt­
kiem ery nowego parlam entaryzm u odro­
dzonej Republiki Czechosłowackiej. Jest 
to kamień probierczy nowej demokracji, 
albowiem nowemu ciału ustawodawcze­
mu przypadnie w udziale zadanie rozwią­
zania podstawowych zagadnień praw no­
politycznych i gospodarczych.

Na gruncie parlam entarnym , pozbaw io­
nym przerostu stronnictw politycznych, 
trzeba będzie zadecydować przede wszyst­
kim o konstytucji nowego państwa. Inicja­
tywa w tym kierunku została podjęta 
przez czeską partię socjalno-demokratycz- 
ną, której prawnicy opracowali już projekt 
nowej konstytucji.

Nie jest to praca łatwa, trzeba tu b o ­
wiem szukać syntezy między dradycjami 
z lat 1920—1938, będącymi pod znacznym 
wpływem z jednej strony demokracyj za­
chodnich, a nie w małej mierze także pod 
wpływem demokracji amerykańskiej, a no­
woczesnymi zapatrywaniam i na ustrój pań­
stwowy, przedostającymi się do Europy ze 
Związku Radzieckiego z drugiej strony. 
Nowy ustawodawca czeski nie może od­
rzucić ani jednego z tych czynników, nur­
tujących obecnie w życiu politycznym 
państw i narodów . Na tej platform ie ma 
Tymczasowe Zgromadzenie Narodowe 
sankcjonować przejściowe prow izoria od 
pierwszych dni suwerenności do dni ostat­
nich. Chodzi przede wszystkim o dekrety 
prezydenta, które gruntownie zmieniają 
strukturę państwa.

W brew oczekiwaniom nowy rząd prem ie­
ra  tow. Fierlingera przedstawił się Zgrom a­
dzeniu w takim samym składzie, w ja ­
kim do Pragi przybył z Koszyc w pierw ­
szych dniach po powstaniu praskim, bo za 
zm ianę nie m ożna uważać tych przesu­
nięć personalnych, jakie miały miejsce. 
W icepremier J. David powołany został na 
stanowisko przewodniczącego Izby, na je­
go miejsce wszedł dotychczasowy m inister 
sprawiedliwości Dr J. Stransky, którego te­
kę w rządzie objął młody polityk dr P ro­
kop Drtina, pełniący dotychczas funkcję re ­
ferenta politycznego w kancelarii prezy­
denta Republiki. W tym wypadku chodzi­
ło o przesunięcia, zarządzone przez partie 
narodowych socjalistów.

Oczekiwano, że zmiany personalne będą 
o wiele większe, ponieważ w ” kołach poli­
tycznych wskazywano na konieczność p o ­
wołania do rządu działaczy niepodległoś­
ciowych, działających podczas całej oku­
pacji w kraju. Dysygnowany ponow nie p re­
m ier tow. Fierlinger rzeczywiście też czy­
nił starania w tym kierunku, ale partie w 
zupełności solidaryzowały się z dotych­
czasowymi członkami rządu.

Dyskusja przeprow adzona nad deklara­
cjami rządu ustępującego i rządu nowe­
go potwierdziła tylko stanowisko stron­
nictw politycznych,, wyrażone w t. zw. p ro ­
gramie koszyckim z 5 kwietnia, przy czym

jednak posłowie okazali zupełną niezależ­
ność, o ile chodzi o wyrażania poglądów 
na działalność rządu i jego organów. Ocze­
kiwana jest ożywiona dyskusja nad dekre­
tami prezydenta, które niebawem mają 
być Zgromadzeniu przedłożone. Są to w 
pierwszym rzędzie dekrety o upaństwowie­
niu ciężkiego i kluczowego przemysłu, 
przemysłu żywnościowego, zakładów ubez­
pieczeniowych i banków  akcyjnych, które 
z takim mozołem były przygotowane do 
podpisu.

Niemniejsze zainteresowanie wśród po­
słów wywołała sprawa gospodarki finanso­
wej państwa. Dekret prezydenta, dotyczą­
cy prowizorium finansowego do końca ro ­
ku jest typowym obrazem  gospodarki po­
wojennej, wykazującym zrozumiałe braki 
i niedobory, których pokrycie będzie zada­
niem przyszłego roku budżetowego.

Najważniejszym problem em  pozostaje 
stosunek wzajemny Czechów i Słowaków, 
który zdaje się rozwiązany będzie dopiero 
przez przyszłe Zgromadzenie Narodowe, 
wybrane na podstawie plęcioprzymiotni- 
kowego praw a wyborczego. Jednak Już 
dziś dają się zauważyć poważne trudności,
0 których w sejmie mówił poseł partii na- 
rodowo-scojalistycznej dr Zenkl, który 
przestrzegał przed dualizmem i domagał 
się wytłumaczenia działalności, jaką niektó­
re grupy słowackie przeciw Republice 
prowadzą poza jej granicami.

Ze strony słowackiej znowu kwestionują 
moc obowiązującą niektórych dekretów 
prezydenta na Słownczyźnie. W związku 
z tym problem em  słowackim praw dopodo­
bnie yr krótkim  już czasie dojdzie do prze­
grupow ania sił politycznych, reprezento­
wanych w tymczasowym parlam encie.

Jak wiadom o, na terenie Czech, Moraw
1 Śląska działają cztery partie : narodow o- 
socjalistyczna, ludowa i czechosłowacka 
partia socjalno-demokratyczna. Partia Ko­

munistyczna Czechosłowacji, na Słowaczy- 
źnie zaś Partia demokratyczna i Słowacka 
partia komunistyczna. Z nazw tych stron­
nictw wnioskować m ożna o ich zasięgu. 
Czechosłowacka socjaldemokratyczna p ar­
tia obejmuje swą działalnością całe pań­
stwo, Partia Komunistyczna Czechosłowa­
cji pozostawiła sobie siarą nazwę, kiedy 
tworzyła sekcję III Międzynarodówki i obej­
mowała całą Republikę, podczas gdy sło­
waccy komuniści w nazwie swej partii pod­
kreślają narodowy swój charakter a w 
swych szeregach zorganizowali członków 
dawniejszej partii socjalno-demokratycz- 
nej, która wśród Słowaków m iała wielu 
zwolenników. Za tym komuniści w Cze- 
chsołowacji zorganizowani są w dwu par­
tiach komunistycznych.

Socjalni demokraci jednak nie mogą od­
żałować swych wpływów na Słowaczyźnie 
i postanowili wznowić taip swoją dzia­
łalność co wywołało zaniepokojenie wśród 
słowackich komunistów, gdyż obawiają się 
że większa część ich członków odejdzie 
spowrotem do swej macierzystej partii. 
Demokratyczna partia, działająca na Sło-

Ludzie i zdarzenia
Watykan atakuje

Nie wywołują w  nas zdziwienia wieści n a d -  
( hodzące z Rzymu. Reakcyjne c z y n n i k i  p o ls k i*  
zawarły ścisłe przymierze z  W a t y k a n e m  * 
wspólnie dodając tobie siły i  otuchy, atakują 
nową Polskę i  je j rząd. Formy tej walki *4 
najrozmaitsze, a  zjednoczeni n a s i  p r z e c iw n i '  
cy nie przebierają w  środkach walki. Walczą 
zarówno przy pomocy prasy polskiej, w ło s k ie )  
i watykańskiej jak  również n i e  cofają 
przed używaniem świątyń z a  t e r e n y  s w o ic h  
akcji.

Nabożeństwo, zamówione przez g e n e r a te  
Andersa i  ambasadora ,r z ą d u "  R a c z k i e w ic ** 
przy W atykanie w  dniu 1 1 - t y m  l i s to p a d a ,  te" 
kończyło się uroczystością, n a  k t ó r e j  pad łU  
słowa: „Walka o istnienie Polski p r a w d z iw i« 
wolnej i  niepodległej prowadzona b ę d z ie  
dalszym ciągu". Reakcja andersowska, w sp ó ł­
działając z częścią kleru, ogłasza t y m  sa/mW*> 
iż nie uznaje istnienia niepodległej Polski, al 
że pragnie nadal realizować swoje fa s z y s to w ­
skie ideały.

W ystąpienia andersowskie znajdują pęto* 
poparcie w organie Papieża „Osservatore 
mano". To właśnie pismo nazywa a m b a sa d o ­
ra Kota „rosyjskim dyplomatą".

A ta k  generalny rozwija się przede w s z y s t­
kim  na odcinku konkordatu. Pisma a n d e r so u f  
skie piszą, iż Rząd Jedności Narodowej 
znal niesłusznie nominację dwóch Niemców

waczyźnie a skupiająca w sw>ch organi ^ administratorów diecezjalnych za narusz^ 
zacjach przeważnie te żywioły, które da- I  .g k o n k o r d a tu .< _ Andersowcy w  s w e j  ś lep e j  
wniej stanowiły kadry wyborcze parn i anienąwiści do Polski posuwają się n a w e t  do 
agrarnej, ludowej itp. oznajmiła, że Mobrony proniemieckiej polityki papieża,
rza rozwinąć działalność polityczną także Ężając za fa k t normalny oddanie wiernych P°“ 
w Czechach i na Morawach, co osłabiłoby Maków niemieckim duszpasterzom. 
wpływy partii ludowej, liczącej również | |  ^Vawet wszystkie życzliwe posunięcia rządu 
na głosy tych wyborców, którzy przyczy- Opolskiego w stosunku do kleru są przeinacz0,'
nialt się do potęgi politycznej reakcji wiel- 
koobszarniczej.

Będzie to  rozwój wielce zajmujący, p o ­
nieważ w konsekwencji może doprow a­
dzić do zunełnego przegrupow ania poli­
tycznego, czego wyraz znajdziemy dopie­
ro w przyszłym sejmie, do którego wybo­
ry m ają się odbyć nie później niż w maju 
przyszłego roku.

Emil Wańke

ma PiAsy
PROBLEM WARSZAWY

Ostatnio ograniczone zostały kredyty
państwowe, przeznaczone na odbudową 
Stolicy. „Rzeczpospolita" pisze w związku 
z tym:

„Wobec nawału innych, szczególnie 
ważnych zagadnień państwowych —
problem stolicy, jej odbudowy zdaje
się ostatnimi czasy schodzić na plan 
dalszy. Ograniczenie kredytów na ten 
cel początkowo przeznaczonych i  zwią­
zane z tym częściowe zahamowanie prac 
remontowych w  mieście, prac najbar­
dziej istotnego znaczenia, postawić mo­
że stolicę już nie ze względu na przysz­
łość, ale na teraźniejszość, zwłaszcza w  
obliczu zbliżającej się zimy, w  sytuacji 
szczególnie ciężkiej.

Poszukując sposobu uniknięcia tak ze 
wszech miar niepożądanego zjawiska, 
jak zahamowanie choćby na krótki okres

ne. Jak wiadomo, ustawa o reformie rolnel 
pozostauńla nienaruszone m ajątki kościsto • 
Andersowshi „Orzeł Biały" uważa, H uczyńj^ 
no to poto tylko, by wzniecić antagonizm  
dzy chłopami i  plebanią. Wyobrażamy s° ^  
jed m k , co by wypisywał tenże sam ,<0r^ 
Biały", gdyby rozparcelowano m ajątki duch0 
wieś siwa. W szystko im  się w te j Polsce n 
i podoba i  wszystko z samej zasady zwalczał1*'

W  tymże numerze „Orzeł Biały"  P*®w* 
Najszersze w arstw y społeczeństwa, warstw 
chłopskie, sympatyzujące z Polskim Str°ń"\ 
c.twem Ludowym, bądź też ze S tr o n n ic tw  ^ 
Narodowym, będą zawsze po stronie K°ścl 

przedwojennego stanu rzeczy w za k ro i  
kościelnym".

W ątpić należy, czy chłopi i PSL będą 
nie tak bardzo zadowoleni z nazywania P* 
organ papieski ambasadora Kota „dypl01,1 , 
tą rosyjskim ". Jak wiadomo bowiem, Pr°l' 
Kot jest jednym z czołowych działaczy 
Ale a,tak watykański i  andersowski nie Vr .

odbudowy Warszawy — zwrócić się 
trzeba nie na pozór najłatwiejszą i naj­
prostszą drogą -  do Rządu o przywró­
cenie cofniętych stolicy kredytów, ale
do kraju, który w latach okupacji czer-|biera w  środkach. Oba te ataki p r z y j m u j 6'" 
pał ze stolicy natchnienie i siłę do dal-Iz całym spokojem.
szej walki, a później po odzyskaniu n ie - | jp-M?
podległości setkami uchwał, rezolucji,! 1
wszelkiego rodzaju deklaracji zobowią-pj _________
zał się ją odbudować.

Te wielkie i  mniejsze miasta często 
nie dotknięte wojną, których ludność 
żyje już obecnie zupełnie normalnie, 
tak, jak żyć należy w  pokojowych cza­
sach -  powinny wywiązać się ze swych 
w stosunku do stolicy obietnic, sformu­
łowanych na zebraniach poświęconych  
Warszawie, na wiecach i posiedzeniach 
cia najczynniejszego udziału w  jej od-
-  obietnic deklarujących gotowość wzię- 
budowie".
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Gdy mężczyźni mdlefą...
Kongres iilmu naukowego

Paryż, w listopadzie 1945 
(Korespondencja własna)

Z całego świata zjechali się do Paryża 
filmowcy, aby zademonstrować na szóstym 
kongresie filmu naukowego swe ostatnie 
-  nieraz zdumiewające -  osiągnięcia. 
Równocześnie kina paryskie dawały w ie­
le rewelacyjnych premier filmów am ery­
kańskich, które nie odciągały jednak 
uwagi od programu wyświetlanego na 
kongresie. Trzeba przyznać, że reakcja 
widowni, na niektóre filmy była całkiem 
nieoczekiwana, szczególniej, że prze.waż-- 
nie

MĘŻCZYŹNI MDLEJĄ NA POKAZACH!
W  czasie wojny chirurgia dokonała tak 

znacznego postępu, że dużą część progra­
mu w ypełniły filmy o sławnych operac­
jach. Stany Zjednoczone, reprezentowa­
ne przez Akademię M edyczną î  M inister­
stwo W ojny pokazały znakomity obraz 
p. t. „Dziennik sierżanta". Operatorzy 
uchwycili na taśmę momenty zakładania 
i umocowywania nowych elastycznych 
protez rąk. Na ekranie w ystępują praw ­
dziwi ranni, których skupiona, poważna 
gra wywołuje wstrząsające wrażenie.

„M edycyna w czasie wojny" to film 
Brytyjskiego Ministerstwa Informacji o 
operacjach płuc w w arunkach przyfron­

towych. Film jest niesłychanie realistycz­
ny. Podczas sensu, w  chwili, w  której 
operacja zbliża się do serca i na ekranie 

i PRAWDZIWA a nie robiona śmierć,
na widowni, w tym

grozi
22 osoby zemdlały 
20 mężczyzn!...

Film kanadyjski (Film Board) o lecznict­
wie dzieci dotkniętych krzywicą, w ykona­
ny w  barwach naturalnych," stał się atrak­
cją nawet dla zupełnych laików w tej 
dziedzinie. Mimo niektórych przykrych 
fotografii,, ogólny poziom estetyczny jest 
bez zarzutu. Wreszcie filmy francuskie
doktorów Therry i Martel poświęcone 
różnym operacjom (m. in. ciężkiemu w y­
padkowi trepanacji czaszki) wykonane
bez zarzutu, będą niewątpliwie wielką 
pomocą dla młodych chirurgów.

PRAWA NATURY
Największe zainteresowanie wzbudziły

dwa bardzo różne filmy z życi'a zwierząt. 
Pierwszy z nich, produkcji radzieckiej p.t. 
„Prawo miłości macierzyńskiej" nie nu­
dzi ani na chwilę, chociaż jest to film 
długometrażowy, poświęcony w całości
życiu młodych lisków i zupełnie pozba­
wiony udziału człowieka -  aktora. Zdję­
cia bajeczne, scenariusz dał lisom znako­
mite pole do rzetelnego „wygrania się!"

Zupełnie inny jest film „Wampir" Jea­

na Painleve, przedstawiający dzieje groź­
nych walk świata zwierzęcego. Włoski 
profesor Delitala przedstawił p iękny film
0 kwiatach, w  który rysunek graficzny łą­
czy się doskonale ze zdjęciami zwolnio­
nymi wzrostu i rozwoju kwiatów. Naj­
większe wrażenie wywołał jecbiak film. pt. 
„Obserwacje słoneczne" Bernarda Lyot'a. 
Znakomity montaż i efektowna fotografia 
dają w sumie nie tylko film naukowy, ale
1 wielkie osiągnięcie artystyczne.

NIE WSZYSTKO SIĘ UDAJE
^Niezwykłe przygody miał Je'an Painle­

ve przy nakręcaniu filmu „Rozwiązanie 
francuskie", poświęconemu zagadnieniu 
przetrwania wojny przez Francuzów. 
W  czasie dźwiękowej sceny nakręcanej 
w plenerze niespodziewany samolot prze­
leciał tak riisko nad aktorami, że zagłu­
szył na taśmie dialog. Trzeba było kręcić 
od nowa. Nie na tym koniec. Gdy goto­
wy film znalazł się na stole montażowym, 
nieostrożny współpracownik wylał na 
taśmę całą zawartość butelki szkodliwego 
kwasu. Ostatecznie ukończono realizację 
filmu na dwa dni przed kongresem.

REPREZENTANCI POLSKI -  
SENSACJĄ KONGRESU

Naukowy film polski nie był znany 
przed wojną. To też wśród delegacji 
mniejszych państw: Belgii, Czechosłowa­
cji, Holandii, Szwajcarii i Polski, delega­
cja polska wzbudziła najżywsze zaintere­
sowanie.

Organizator kongresu Jean P®’ ijjz« 
zwrócił się do delegatów Polski T° eP ^s-
i Wohla z specjalnie serdecznymi s*° 
mi powitania. fry

Przedstawiciele Filmu Polskiego , za°^y, 
rowali Kongresowi aparat wąskolaśm0̂ .  
z tym, aby dar przekazać uczonemu, ^  
iy  zamierza zrealizować ciekawy ,cj, 
naukowy, a nie ma ku temu mofli'W0 „ 

Jean Painleve podziękował za ienJ >  
ny gest delegacji, podkreślając, %e c«r 
czeńska Polska bardziej ucierpiała ^  
sie okupacji, niż jakikolwiek inny ^ 4  
a jednak pierwsza występuje z I®
pomocą dla filmu naukowego. Zdai" 
zostało przyjęte oklaskami.

FILMY NAUKOWE DLA POLSK* ^
Po zakończeniu obrad przedstawi etti 

Polski odbyli dłuższą rozmowę z -al' 
Painleve, który ofiarował k i n o t e c e  
skiej kopie wszystkich swych filmów pflj 
kowych. W  związku z 50 roczniu^Jt* 
wstania kina, którą świat cały o b c ^ -  
w grudniu 1945 r. i styczniu 1946 t., i° 
leve obiecał przyjechać w  tym czaSlierf10̂ 
Polski z szeregiem odczytów na ^jia1* 
kina, a w  szczególności znaczenia 
naukowego. _

Parę dni temu dowiedziałem się, 0$ 9'
leve został zaproszony do komitetu 
nizacyjnego wielkiej wystawy b\ne df. 
graficznej w  Paryżu, co być może 
jego wyjazd do Polski, który u>f 
odbędzie się w późniejszym te rm iu 1 ' ^



Treblinko -  miejsce koźni Żydów polskich
Specjalna komisja zwiedziła ostatnio Tre 

wnkę, celem zebrania materiałów przeciw I wy cl:-: erał ludziom kawały mięsa i był spe- 
zbrodniarzom niemieckim, którzy odpowiadają j cjalnie tresowany do chwytania mężczyzn za

W IEŚCI Z KRAJU

R’" '"d Trybunałem Narodów Zjednoczonych w 
Norymberdze. Komisja wydała obecnie me­
moriał, z którego cytujemy ważniejsze ustępy:

20.000 OSÓB D ZIENNIE
W Treblince mordowano początkowo tran s­

porty ludzi ogniem karabinów maszynowych. 
Niebawem zbudowano trzy  pierwsze komory 
gazowe, które były w stanie uśmiercać za jed­
nym razem 1200 — 1500 ludzi. Po pewnym 
czasie wybudowany został wielki gmach o 10 
komorach, mogących uśmiercać naraz 6 — 7 
tys. ludzi. Przeciętnie uśmiercano dziennie 12 
tysięcy ludzi, liczba ta  dochodziła w czasie naj 
Wyższego nasilenia do 20.000 dziennie. W ko­
lo ra c h  obok gazu spalinowego używano gazu 
trującego „Cyklon".

Przybywających do Trebinki Żydów oczeki­
wała na peronie gromada SS-manów i U kraiń­
ców z pejczami i bronią, którzy bijąc niemi­
łosiernie, wypędzali ofiary z wagonów. Pod 
Pozorem udania się do kąpieli wszyscy musieli 
zi? rozebrać, poczem nagich pędzono ich wśród 
kicia. Idąc do kranów musieli skazańcy przejść 
drogę długości ok. 300 m tr., otoczoną drutem  
kolczastym, zwaną przez Niemców „Himmel- 
gasse". Po szczelnym wypełnieniu komór, za­
mykano wąskie drzwi wejściowe, wypompowy­
wano powietrze i wpuszczano gaz. W pierw­
szej chwili słychać było okropne rozdzierające 
krzyki, po 7 m inutach krzyki słabły zaś po 
Upływie 15-tu m inut następowała zupełna ci­
sza. W tedy rozsuwano drzwi z drugiej stro- 
Uy. Z drzwi tych wypadały trupy. Jak  wynika 
* zeznań naocznych świadków, trupy  te po 
zagazowaniu były blade i wilgotne, z szeroko 
otwartymi oczami i ustami, z krwawą wybro­
czyną u nosa i ust. Trupy te obsługa obozu 
śmierci musiała wśród bicia i krzyków prze­
nosić biegiem na noszach w początkowym o- 
kresie do masowych grobów, a później do p a­
lenisk. Po drodze do grobów, względnie pale­
nisk, stał oddział „dentystów", których zada- 

' uiem było wyrywanie trupom  złotych i sztucz­
nych zębów.

„INSTRUKTOR" Z OŚWIĘCIMIA
Technika palenia trupów przy pomocy m a­

teriałów łatwopalnych z czasem została udo­
skonalona, szczególnie odkąd przybył specjal­
ny instruktor z Oświęcimia. Wtedy to zbudo­
wano olbrzymie ruszty z szyn, oparte na be­
tonowych słupach z dopływem powietrza od 
dołu.

Według prowizorycznych obliczeń miało zgi­
nąć w Trebince około 3 i pół miliona Żydów 
Polskich oraz zagranicznych.

Specjalne brygady robotników żydowskich 
zajmowały się sortowaniem rzeczy i odzieży. 
Według statystyki, prowadzonej w obozie, a 
przechowanej przez jednego z żyjących świad 
ków, wywieziono z Trebinki około 25 wagonów 
Włosów, pakowanych w worki, kilkaset wago­
nów obuwia, pierzy, puchu, kołder, koców, 
Pledów, około 400 wagonów różnych przedmio­
tów, jak naczynia kuchenne, laski, parasole, 
Wieczne pióra, grzebienie, okulary, portfele, 
torby damskie itd itd, wreszcie kilkaset wago­
nów ubrań i bielizny.

Spośród niemieckiej załogi obozowej specjał 
nym okrucieństwem odznaczali się: Haupt-
niann K iittner, który później zginął w czasie 
Powstania więźniów w Trebince, tępy, okrut­
ny żandarm zawodowy, K urt F ranz, kelner z

zaworu, właściciel dzikiego psa „Bari", który | gdyż przypadkiem przy nim znaleziono pie­
niądze organizacji, inż. Gajewski, Żyd z 
Czech, por. Zielo, Bloch, w samym powstaniu 
brał też udział Rudolf Masaryk, bratanek p re ­
zydenta, który przybył do obozu z miłości do 
żony — Żydówki, a który uciekł z grupą Ży­
dów w czasie powstania i zginął w roku 1944 
na skutek denuncjacji.

W dniu 2 sierpnia 1943 r. wybuchło powsta­
nie. Od razu podpalono wszystkie budynki, 
zabito sporo Niemców i Ukraińców. Więk­
szość więźniów zginęła podczas wtalk albo przy 
ucieczce, ale kilkudziesięciu udało się u ra to ­
wać w lasach. W dużej mierze uratow ała ich 
okoliczność, że Niemcy nie zdążyli wprowadzić 
w Trebince pasiaków.

Wielki murowany budynek z komorami ga­
zowymi nie spłonął. Podobno jeszcze po pow 
staniu Niemcy zniszczyli w Treblince jeden 
transport. Na terenach obozu śmierci pozo­
stali tylko nieliczni Ukraińcy, którzy zaorali

genitalia, Sepp Hittoider, który kopał ciężar­
ne kobiety w brzuch, zabijał dzieci, chwytając 
je za nóżki i rozbijając główkę o mur. Wśród 
katów niemieckich był nawet jeden pastor, 
znający dobrze język hebrajski. Ukraińcy w 
mundurach SS celowali w zadawaniu takich 
tortur, jak  obcinanie uszu i nosów.

BUNT W OBOZIE ŚMIERCI 
Od samego początku istnienia obozu śmier­

ci więźniowie stałej załogi pracy myśleli o 
buncie. Nie było to wcale rzeczą łatwą. Mimo 
usilnych starań  nie udało się wydostać broni 
z po/:a obozu. Wreszcie z racji remontu arse- 
naiu udało się uzyskać odcisk zamka i ślusa­
rze dorobili klucz. Udało się także po dużych 
trudnościach wydobyć broń (granaty  ręczne i
pistolety). W pracach konspiracyjnych dużą
rolę odegrali: d r Chorążycki, który popełnił I cały teren i obsiali go łubinem, 
samobójstwo przed wybuchem powstania, I (Ż. A. P.)

Ciechocinek - Zdrój
W przysdym  sezonie din 30.000 kuracjuszy

D ziałalność uzdrow iska w now ej Pol-1 Cieplarnite przygotow ują 500.000 rozm ai-
sce da tu je  się od 21. I. 1945 r. O d tego 
dnia ro zp o r ą1 się okres żm udnej i cięż­
kiej p racy  nad  odbudow ą i p rzyp row adze­
niem  do stanu  używ alności poszczegól­
nych działów  gospodark i P aństw ow ego 
Z ak ładu  Z dro jow ego w  C iechocinku. O k u ­
p an t p rzez szereg m iesięcy system atycznie 
wywoził w głąb N iem iec u rządzen ia  Za­
kładu, a w  szczególności z rabow ał całą 
bieliznę, koce, p rześcierad ła 1 tp.

D yrekcja Z akładu  stanęła w  obliczu n ie­
przezw yciężonych trudności technicznych, 
chcąc za w szelką cenę w dniu  21.5.45 r. 
uruchom ić sezon. Jednakże b rak  sprzętu 
uniem ożliw iał w ykonan ie  zam ierzonych  
zadań  i byw ały rem onty , że okres n iespeł­
na 3-m iesięczny do o tw arcia sezonu wy­
daw ał się za kró tk i, by cały ogrom  znisz­
czeń w tym czasie pokonać .

Dzięki pełnej zaparc ia  siebie pracy  ro ­
bo tn ik a  i p racu jącego  in teligenta, p raca  
poszła w e właściwym  k ie ru n k u  i te rm in  
21. 5. 1945 r. został dotrzym any. P om im o 
o tw arc ia sezonu  wysiłki szły w  innych k ie­
ru n k ach  odbudow y gospodark i. U rucho ­
m iono  elek trow nię, w odociągi, og rodn ic­
tw o kw iatow e, ogrodnictw o w arzyw ne, go­
spodarstw o ro lne, fabrykę w ód m in e ra l­
nych o raz  W arzelnię Soli. O ddano  do 
użytku gości gm ach łazienek  t. zw. Nr 3, 
w k tórych  w ydano 43.071 zabiegów  w  o k re ­
sie od  21. 5. do 31. 10. 1945 r.

W arzelnia Soli za tru d n ia jąc  69 ro b o tn i­
ków  w yprodukow ała w tym że sam ym  cza­
sie 2000 ton  soli, 50000 to n  soli leczniczej, 
50000 litr. ługu leczniczego, na ogólną su­
m ę 6.000.000 zł.

D yrekcja Z akładu  w ybudow ała w m ie j­
scowości Kuczek, odległej o 3 km  od  Cie­
chocinka, stacje pom p i w odociągów .

P rzeprow adza się obecnie rem onty  wszy­
stkich gm achów  t. zw. Łazienek Nr 1, 3 
i 4 e lek tro terap ie , m echano-terap ie .

* ł Bando Tarzana** zlikwidowana
BYDGOSZCZ (PAP). Przed w ojskow ym  

Sądem Specjalnym  w  P oznaniu  na se s ji 
■Wyjazdowej w  Bydgoszczy, odby ła  s ię jroz-

7 lat za 8 dni
TORUŃ (PAP). P rzed sądem  okręgow ym  

W T oruniu  odpow iadał A lek san d e r G orz­
ka, k ie ro w n ik  jednego  ze sk lep ó w  to ru ń ­
sk ie j spó łdz ie ln i spożyw ców . G orzka peł- 
hił funkcje k ie ro w n ik a  od 8.6 do  16.6 r. b. 
i w  p rzeciągu  8 d n i zdołał sobie p rzy w ła ­
szczyć za 50 tys. zło tych  tow aru , p rze zn a ­
czo n eg o  na przydział k a r tk o w y  d la  lu d n o ­
ści m. T o ru n ia . G orzka w  p rzeb iegu  ro z­
p raw y  sk azan y  zos ta ł na 7 la t  w ięzien ia 
oraz 30 tys. z ło tych  grzyw ny.

Film „Francja W?zwolona“
W k ró tce  na ek ran ach  k in o tea tró w  poi 

sk ich  ukaże  s ię  n iezw yk le  in te resu jący  
film p ro d u k c ji radz ieck ie j p. t. „F rancja 
W yzw olona", złożony  z d okum en ta lnych  
zdjęć, d o k o n an y ch  przez o p era to ró w  fra n ­
cuskich, radzieck ich , am ery k ań sk ich  i a n ­
gielskich .

Film  ilu s tru je  d z ie je  F rancji w  la tach  
m inionej w ojny . W  żadnym  z do tychcza

praw a p rzeciw ko bandzie  te rro ry sty czn ej, 
znanej jako  „banda T arzan a  , k tó ra  g ra ­
sow ała  w  całym  pow iec ie  lipnow skim . A k t 
oskarżen ia  zarzuca bandzie  k ilka  napadów  
rabunkow ych  na gorzelnie, cukrow nie , p o ­
s te ru n e k  M ilicji O b y w ate lsk ie j i fu n k cjo ­
nariu sza  u rzędu  bezpieczeństw a. C złonko­
w ie bandy  nosili m undury  w o jsk a  p o lsk ie ­
go i uzb ro jen i b y li w  au tom aty . N a k a rę  
śm ierci sk azan i zostali: Józef W iśniew ski, 
Ja n  D zw oniarek , M ieczysław  K asprow icz, 
Je rzy  K ozłow ski, R om an L isiecki i Zdzi­
s ław  S pryszczyński. Pozosta li bandyc i s k a ­
zan i zosta li na w ięzienie.

Sąd? 
Ubezpieczeń Społecznych

M inisterstw o  sp raw ied liw ośc i p rz y s tę ­
pu je  do  o rgan izow an ia okręgow ych Sądów  
U bezpieczeń Społecznych. P ierw sze sądy  
p o w sta ją  w  W arszaw ie, Łodzi, Bydgoszczy 
K atow icach, K rakow ie i  Poznaniu.

P rezesi sądów  okręgow ych  w  w y m ie­
n ionych  m iastach  o trzym ali już u p o w aż­
nien ie od M in isterstw a S praw iedliw ości do 
w yszukan ia i u rządzen ia  loka lów  d la są-

tych kw iatów .
A trakcją C iechocinka będzie basen  ter- 

m alno-solankow y. B asen zbudow any jest 
wg. najnow szych w ym agań techniki, i m o­
że pom ieścić p a rę  tysięcy osób naraz.

Jeśli m ów im y o basenie nie m ożna p o ­
m inąć w żadnym  w ypadku m ilczeniem  
n ierozłącznego z basenem  sąsiada „P ark  
Z drow ia", k tórego  pow ierzchnia wynosi 
około  30 ha . U rządzono  go na t. zw. w zór 
angielski. B asen o raz właściwe i p iękne 
rozp lanow anie  p ark u  zdrow ia oraz ideal­
na czystość pow ietrza daje  kuracjuszow i 
up ragn iony  wypoczynek.

Przy wszelkich dobrodziejstw ach, jakie 
daje  chorym  C iechocinek, są i cienie tego 
pięknego  zakątka, p rzede wszystkim na 
pierwszy p la n  wysuwa się kw estia pensjo ­
natów , k tórych  w obecnym  czasie C iecho­
cinek we właściwym  tego słowa znaczeniu  
nie m a. D w orki i pensjonaty  w Ciechocin 
ku  to  w  80 proc. w łasność polska, 10 to  
w łasność pożydow ska, zaś zaledw ie 10 
proc. to  dom y poniem ieckie . W  okresie 
okupacji w łaściciele polscy zostali wysiedle 
ni do t. zw. G. G. — w łasność ich przesz­
ła  w  r^ce n iem ieckie. Na skutek bezpo 
średnich  działań  w ojennych i stw orzenia 
po wyjściu o k u p an ta  t. zw. p u n k tu  zbor 
nego  w  C iechocinku, p rzez k tóry  przeszło 
około  12.000 byłych jeńców  w ojennych 
stan  i m eblne pensjonatów  zostały w gwał 
tow ny sposób zużyte n ieom al w 95 proc.

W łaściciele pensjonatów  przed  w ojną nie 
wykazywali żadnej inicjatyw y p ryw atnej 
a w  obecnej chwili nie są w  żadnym  w y­
p ad k u  w m ożności dysponow ania chociaż 
by najm niejszym  kapitałem , celem  rem o n  
tu  ich n ieruchom ości. M ożna w Ciechocin 
ku spo tkać na każdym  k roku  p iękne  d o ­
m y i pensjonaty  bez żadnej opieki, bez 
ok ien  i drzwi, bo  ich właścicieli w  C iecho­
cinku  nie m a, a jeśli są to  postara li się je 
dynie o zabicie drzwi gw oździam i.

M inisterstwo Zdrow ia zrobiło  swoje, d a ­
jąc odpow iedn ie kredyty. C iechocinek w 
przyszłym  sezonie posiadać będzie dosko­
nałe  u rządzen ia  lecznicze dla 30.000 k u ra ­
cjuszy.

Inicjatyw a p ryw atna za pośrednictw em  
M inisterstwa O dbudow y musi się zdobyć 
na zapew nien ie przew idyw anym  k u rac ju ­
szom  znośnych m ieszkań i dogodnego w 
C iechocinku pobytu .

A. B

BRAK SIŁ POCZTOWYCH NA ZIEMIACH 
ZACHODNICH

Mimo przeniesienia 1122 pracow ników  
p o cz ty  do urzędów  pocztow ych na ziemie 
zachodnie, w  dalszym  ciągu daje się od­
czuwać brak w ykw alifikow anych sił pocz 
tow ych  na tych  terenach.

ARESZTOWANIE KSIĘDZA HITLEROWCA
W  Nowej Białej został aresztow any pro­

boszcz -  dziekan Franciszek Mos, Słowak 
z pochodzenia, posiadający obyw atelstw o 
polskie. . . .

Został on  oskarżony o usunięcie języka 
polskiego z kościołów  na Spiszu i b ran ie  
udziału  w  niszczeniu polskich  książek.

W  DERŁOWIE JEST MAŁO POLAKÓW
W  Derłowie (woj. pomorskie) nie ma 

dotąd polskiego lekarza-dentysty, a jest 
dw óch Niemców. W  szpitalu jest za mało 
p ielęgniarek . N iektóre sklepy stoją pu­
stkami.

STUDENCI AKADEMII HANDLU MOR­
SKIEGO POD OPIEKĄ KUPIECTWA 

GDYŃSKIEGO
K upiectw o gdyńsk ie roztacza opiekę nad  

studentam i A kadem ii H andlu  M orskiego. 
O pieka ma się w yrażać w  ufundow aniu  
stypendiów  d la niezam ożnych studentów  
oraz organizow aniu praktyk handlow ych  
w  kraju i zagranicą.

KURSY DLA PRACOWNIKÓW POCZ­
TOWYCH

Dla p iacow ników  pocztow ych, posiada* 
jących  średnie w ykształcenie, uruchom io­
no kursy  w  W arszawie, Lublinie, Łodzi, 
Poznaniu i Krakowie, z niższym w ykształ­
ceniem  w  Poznaniu i Krakowie, dla ste- 
no typistek  w  Krakowie.

KONTROLA IMPORTU WEŁNY, BAWEŁ­
NY I CELULOZY

„Bałtyckie Towarzystwo Kontrolne", p ra ­
cu jące w  porcie gdyńskim  z ram ienia prze 
m ysłu w łókienniczego i papierniczego, 
ma za zadanie przyjm ow anie w szystkich 
ładunków  celulozy, w e łn y  i baw ełny , 
przychodzącej drogą morską. Ładunki w eł 
ny  i baw ełny  przychodzą w  ram ach do­
staw UNRRA, celuloza t. zw. „Sulfatowa", 
przychodzi ze Szwecji w  drodze w ym iany  
handlow ej m iędzy obu krajami. Celulozę 

sulfatową" otrzym ujem y również z Fin­
landii.

d,w , a k  r4wnltó ^  p o t I z e b . 

zd jęć n iem ieck ie j k ro n ik i film ow ej (PA P).nego personelu .

1 C  KRONIKA! 
l i r  WARSZAWY!

KONCERT NIEWIDOMYCH ARTYSTÓW 
NA ODBUDOWĘ STOLICY

W  niedzielę, dn. 25.XI r. b. odb y ł się 
w  sali Roma koncert na odbudow ę W ar­
szawy, zorganizow any przez Zw. Zawodo 
w y  pracow ników  N iew idom ych. N iewido 
m y pianista, prof. Tadeusz Kosiarski w y ­
konał szereg utw orów  Chopina i Beetho­
v en s , a prof. W łodzim ierz Bielajew  
(skrzypce) u tw ory  Paderewskiego, W ie­
niawskiego, Sarassafy i w łasne elegie.

W  drugiej części niew idom y śpiewak, 
Ryszard Gruszczyński (baryton), który w  
tym  roku obchodził 10-lecie rwej arty ­
stycznej działalności, odśpiew ał arię z o- 
p ery  Carmen, C yrulika Sewilskiego i in.

N iew idom i artyści przyjm ow ani by li 
przez w idow nię niem ilknącym i brawam i.

WARSZAWSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
W  CYFRACH

W  końcu w rześnia b. r. zarejestrowa­
nych  było na te ren ie  W arszaw y w  Radzie 
Związków Zaw odow ych 31 związków t 
ogólną liczbą 81.130 członków.

N ajliczniejszy jest związek zaw odowy ro 
botników  i p racow ników  sam orządow ych 
-  13.227 członków, d rug ie  miejsce zajm u­
je związek zaw odow y kolejarzy -  9.700, 
trzecie -  związek zaw odow y robotników 
i pracow ników  przem ysłu budow lanego-* 
8.500, czw arte zw. zaw. pracow ników  pań* 
stw ow ych -  7.984, p ią te  zw. zaw. robotni­
ków transportow ych -  6.720 (BOS).

Bidy komendant Warszawy aresztowany
KATOW ICE (PAP). W  K rzyżów kach  

pow . g łabczyckiego  został aresz tow any  
p rzez  funkcjonariuszy  M ilicji O byw atel-

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE W  KRAKOWIE
KRAKÓW (PAPft. Rozegrane piłkarskie zawody 

tow arzyskie-przyniosły nast. rezultaty: Garbar­
nia— Groble 4:1 (2:0). Mistrz i wicemistrz drugiej 
grupy elim inacyjnej, rozegrały dzisiaj pierwsze 
w tym  roku zawody towarzyskie, zakończone 
zwycięstwem  Garbarni, dla której bramki strze­
lili: Nowak (2), Ignaozak i SzyrSki. Dla Grobli 
Nas tabor siki. Gra była ostra, m iejscam i nawet 
brutalna.

Craeovia— Łobzowi anka 4:0 (1:0). Obie dru­
żyny wystąpiły z licznym i rezerwowymi, a dru­
gą połowę meczu rozegrano w zupełnych ciem ­
nościach. Bramiki dla zw ycięzców  strzelili, po 
dwie: Pawlik i Nowak.

ekiej b. k o m en d an t W arszaw y H ohenau, 
k tó ry  u k ry w a ł s ię  jako  robo tn ik  w  d a w ­
nym  sw oim  folw arku. H ohenau  b ra ł udział
w  najeździe na P olskę w  1939 r. O d 1940 
—  (942 p rzebyw ał w  W arszaw ie , po czym  
został p rzen iesiony  n a  fron t zachodni do 
F rancji. Podczas rew izji znaleziono przy 
nim  książeczkę w o jskow ą, s tw ie rd za jącą , 
że b y ł pu łkow nik iem  i p o siad a ł szereg  od­
znaczeń niem ieckich .

Sierocińse w palaca
POZNAŃ (PAP). P oznańsk i oddział PUR 

urządził sie roc in iec  d la  dzieci B łeńszczyz- 
ny w  pałacu  paw łow ickim  pod Poznaniem . 
Do sie roc ińca  w ysłano  106 chłopców  w  
w ieku  od pół d o  14-tu la t.



Trudności i wyniki jesiennej akcji siewnej
P lan  je s ie n n e j a k c ji  s ie w n e j p rz e w id y ­

w a ł w  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im  o b s ia n ie  
507,000 ha, w  te j  lic zb ie  464,000 h a  —  
6 am ym  ty lk o  ży tem .

P lan  d o ty c z ą c y  z a s ie w u  ż y te m  w y k o n a ­
n o  w  105 p ro c ., p sz e n ic ą  ozim ą —  w  97 
p ro c . i rz e p a k ie m  —  w  74 p ro c . P la n u ją c  
je s ie n n ą  a k c ją  s ie w n ą  o p ie ra n o  s ię  n a  c y ­
frach  p rz e d w o je n n y c h . W  s to s u n k u  do  s t a ­
n u  z a s iew ó w  z ro k u  1944 —  p szen icy  z a ­
s ia n o  o b ecn ie  o 50 p ro c . w ię c e j, ż y ta  o  36 
p ro c ., n a to m ia s t rz e p a k u  o 22 p roc . m n ie j 
(N iem cy  z w ra c a li w ię k sz ą  u w a g ę  n a  o b ­
s ia n ie  z iem i w  P o lsce  n a s io n a m i o le is ty ­
mi).

J e s ie n n a  a k c ja  s ie w n a  w  w o je w ó d z tw ie  
łó d zk im  n a p o ty k a ła  w ie le  tru d n o śc i, k tó ­
r e  ja k  w y k a z u ją  p o w y ższe  cy fry , z o s ta ły  
p o m y ś ln ie  ro zw iązan e . D o n a jw ię k sz y c h  
tru d n o śc i n a le ż a ł b ra k  sp rz ę ż a ju , W  w ie lu  
p o w ia ta c h  u ż y w a n o  do  o r k i  k ró w . W  a k ­
c ji czy n n y ch  b y ło  278 tra k to ró w , k tó re  
z a o ra ły  16.000 h a  i w y m ło c iły  14.000 ton 
zboża , p rze z n a c z o n e g o  d o  z a s ie w u  i n a  
św ia d c z e n ia  rzeczow e. U dzia ł m aszy n  b y ł 
w ięc  n iew ie lk i.

D ru g ą  w ie lk ą  tru d n o ść  s ta n o w iła  n ie d o ­
s ta te c z n a  ilo ść  n aw o zó w  sz tu czn y ch . W o ­
b e c  z n iszczen ia  te j  g a łę z i p rz e m y słu  p r z y ­
d z ia ły  z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  b y ły  n ie ­
w ie lk ie . O g ó łem  p rz y d z ie lo n o  1.438 to n  
(g łó w n ie  a z o tn ia k u  i sa le trz a k u ) . 258 to n  
p o z o s ta ło  z  a k c ji  s ie w ó w  w io se n n y c h . 
T rz e c ią  w re sz c ie  p rz e sz k o d ą  b y ł b r a k  z ia r ­
n a , s p o w o d o w a n y  zn iszczen iam i w o je n n y ­
m i, sz c z e g ó ln ie  c iężk im i w  n ie k tó ry c h  p o ­
w ia ta c h  w o je w ó d z tw a . Są g m in y , k tó re  
w c a le  n ie  'by ły  n a  w io sn ę  o b s ia n e  (w  p o ­
w ie c ie  o p o czy ń sk im , w  p o w ie c ie  s ie ra d z ­
k im ). N a  b r a k  z ia rn a  w p ły n ą ł te ż  h u ra g a n , 
k tó r y  p rz e sz e d ł pTzez P o lsk ę  w  le c ie  teg o  
ro k u .

D la  p o k o n a n ia  te j tru d n o śc i p rz y z n a n o  
p o sz c z e g ó ln y m  gm inom  p o ż y c z k ę  s ie w n ą , 
p rz e z n a c z a ją c  n a  te n  ce l o g ó łem  2.100 to n  
ż y ta  i  140 to n  p szen icy . P oza  ty m  B ank  
R o ln y  p rz y z n a ł g m inom  p o ż y c z k ę  s iew n ą  
w  g o tó w ce , s ię g a ją c ą  o k o ło  6 m ilio n ó w  z ło ­
ty c h  i p rz e z n a c z o n ą  n a  za k u p  n a  w o ln y m  
r y n k u  z ia rn a , w y n a ję c ie  s p rz ę ż a ju  i o p ła ­
t ę  ro b o c izn y .

S iew y  je s ie n n e  n a le ż ą  d o  n a j t r u d n ie j ­
s z y c h  ro b ó t ro ln y c h , gdyż  w  ty m  sam y m  
o k re s ie  z b ie g a ją  s ię  n a  w s i trzy  w ie lk ie  
a k c je  —  k o ń c z ą  s ię  żn iw a  i ro z p o c z y n a  
s ię  k o p a n ie  k a rto f li .

Szczepienie ochronne przeciw 
błonicy

W y d z ia ł Z drow ia P ub licznego  p o d a je  do 
W iadom ości, od  1 do 15 g ru d n ia  b. r. w  
S tac jach  O p iek i n a d  M atką  i D zieckiem , 
p rzep ro w ad zo n e  b ę d z ie  b e z p ła tn e  je d n o ­
razow e szczep ien ie  o ch ro n n e  p rzec iw  b ło ­
n ic y  (dyftery t). S zczep ien iu  p o d leg a ją  zdro 
w e  dziec i o d  1 do  2 ła t życia .

S zczep ien ie  o d b y w ać  się b ę d z ie  w  g o ­
d z in a c h  p rzy jęć .

Przerwa w ruchu tramwajowym
W  p o n ied z ia łek  26. b. m. o  godz. 5.30 

rano  w y b u c h ł pożar w  m ag az y n ach  Łódz­
k iej K olei E lek trycznej. P oniew aż m agazy­
n y  m ieszczą się p o d  m aszynow n ią , w y łą ­
czono  p rą d  ze w zg lęd u  na b ez p ie c z e ń ­
stw o, do  czasu  z lik w id o w an ia  og n ia . Z te 
go p o w odu  ru c h  tram w a jo w y  na m ieście  
u le g ł w strzy m an iu  od  godz. 5.30 rano  do 
9 rano. Pożar u d a ło  się z lik w id o w ać  s tra ­
ty  z p o w o d u  o g n ia  są n iew ie lk ie . Po u g a ­
szen iu  po żaru  m aszy n o w n ie  u ruchom iono  
i tram w aje  w zn o w iły  n o rm a ln e  k u rso w a­
n ie .

D zisia j, g d y  a k c ja  s ie w ó w  je s ie n n y c h  z o ­
s ta ła  z ak o ń czo n a , w  o k re s ie  z im o w y m  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  sz k o le n ie  in s tru k to ró w  
i p rz o d o w n ik ó w  w ie jsk ic h , k tó rz y  w ezm ą  
u d z ia ł w  n a s tę p n y c h  s ie w ach . M łodzi t r a k ­
to rz y śc i z a k o ń c z y li p rz e d  w c z o ra j k u rs  w  
P a ń s tw o w y m  P rz e d s ię b io rs tw ie  T ra k to ró w  
i M a sz y n  R o ln iczych . D alsze  k u rs y  ju ż  s ię  
ro zp o czę ły  i o d b y w ać  s ię  b ę d ą  b ez  p rz e r ­
w y. PPT  i MR zap o w ie d z ia ło  w y re m o n to ­
w a n ie  d o  lu te g o  w ię k sz e j ilo śc i tr a k to ró w , 
k tó re  u ż y te  z o s ta n ą  w  s ie w a c h  w io s e n ­
n y c h . ~y

Ju ż  d z is ia j g ro m a d z i s ię  t. zw . fundusz  
w io se n n y , c zy li z a p a s y  zbóż ja ry c h , p rz e ­
zn a c z o n y c h  n a  z a s ie w y  w io s e n n e .______

lak u M  p r a w u  biletu tramwajowe
B ilety  p raco w n icze  na m-c g ru d z ie ń  rb. 

b ę d ą  sp rzed aw an e  za zw rotem  III k u p o n u  
re je s tra c y jn e g o  k a rty  żyw nośc iow ej w y ­
rów naw czej „Kat. W "  z m -ca p aźd z ie rn i­
ka 1945 r.

W  zw iązku z tym  firm y  w in n y  p o b ra ć  
od  p raco w n ik ó w  w yżej w y m ie n io n e  k u ­
p o n y . K u p o n y  n a leż y  n ak le jać  n a  arkuszu  
p a p ie ru  w  ilo śc i p o  100 sztuk  n a  każd y m  
arkuszu  w  fen  sposób, że p io n o w o  i pozio 
mo w in n o  b y ć  10 sztuk (10X10). P rzy  k u p ­
n ie  b ile tó w  n a leż y  p rzed ło ży ć  lis tę  im ien ­
n ą  p raco w n ik ó w  i za łączyć  tak ą  sam ą 
ilość  k u p o n ó w  re je s tra c y jn y c h . N a liśc ie  
obok nazw iska  n a leż y  w p isać  zaw ód  p ra ­
cow nika i stan  cy w iln y . L isty  m uszą b y ć  
p o d p isa n e  przez adm in is trac ję  firm y  i Ra­
dę  Z akładow ą.

FnnHcionar)BSZc P.M.T. speMulanlami

MINISTERSTWO PRZEMYSŁUf
IICEHTRALA ŻELAZA I STALI j!:: jj

Oddział w Łodzi, ul. Gdańska 66
■■

;; Z A W I A D A M I A
i:  że z dniem 3-go grudnia 1045 r. siedzibę
: l  sWo-ją

p r z e n o s i  \\ na ul. PRZĘDZ ALNIANĄ 32, tel. 180-33,
U dojazd tram w ajam i Nr 9 i 10.
!: Dnia 1 grudnia z racji przeprowadzki

biuro nie będzie czynne.

W A R S Z A W A  (PAP). O d  d łu ż szeg o  c z a ­
su  u p ra w ia n o  s p e k u la c ję  a r ty k u ła m i P o l­
sk ie g o  M o n o p o lu  T y to n io w e g o . N ad u ży ć  
d o p u sz c z a li s ię  fu n k c jo n a riu sz e  P. M . T. 
sp rz e d a ją c y  jeg o  w y ro b y  m o n o p o lo w ą -p o  
c e n ach  w y ż sz y c h  od u s ta lo n y c h . D o ch o ­
d z e n ie  z a k o ń c z o n e  z o s ta ło  sp o rz ą d z e n ie m

Omowa zbiorowa w leśnictwie 
i przemyśle drzewnym

W  d n iu  2-go g ru d n ia  r. b. o godz. 10-fej 
fan o  w  Sali Zw. Zaw. Łódź, S trzelecka 2, 
o d b ę d z ie  się w ie c  n a  tem at U m ow y  zb io­
row ej w  le śn ic tw ie  i p rzem y śle  d rzew ­
nym .

Prosim y o jak n a jliczn ie jsze  p rzy b y c ie .

Dochodzenie 
przeciwko Schelenbergowi

W  P ro k u ra tu rze  S pecja lnego  Sądu K ar­
n eg o  w  Łodzi p row adzi się d o ch o d zen ie  
p rzec iw ko  L eopo ldow i S ch e len b e rg o w i, 
k tó ry  w  1944 ro k u  p e łn ił służbę  w a rto w ­
n ika  w  P rzecikow ie  k /O św ięcim ia .

K toko lw iek  p o s ia d a  w iadom ości o d z ia ­
ła lnośc i S c h e le n b e rg a  jak o  w artow n ika , 
p ro szo n y  jes t o na ty ch m ias to w e  zgłosze­
n ie  się do  P ro k u ra tu ry  S. S. K. w  Łodzi, 
P lac D ąb row sk iego  5, pokój 241 w  godz. 
od 10 -  13-ej.

W ic e p ro k u ra to r  
Jerzy le w iń sk i

Z teatrów
TEATR W. P. gra codziennie ze w zrastają­

cym stale powodzeniem komedię Fauchois 
„Ostrożnie, świeżo malowane!" z Jackiem Wo- 
szc/ero wiczem. świetnym oditwórcą doktora 
Gadarin. Godlewską. Jezierską. Łabuńsiką, Mr.- 
lynicz, Mrozowską, Bugajskim. Duczyńskim, 
Maliszewskim i Modrzewskim, reżyseria E d­
munda W iercińskiego, dekoracje O. Axera. Naj­
bliższą prem ierą Teatru W. P. będzie „Wesele 
Figara" B eaum archaia w reżyserii Kazimierza 
Rudzkiego z Jan iną Romanówną i Dobiesła­
wem Damięckim w rolach Zuzanny i Figara.

T ealr Powszechny TUR dziś i dni następnych 
komedia F redry  ..Pan Jow ialski" z Groliokim 
w roli (tytułowej, Zelwerowiczem — Szambela- 
nem. Dąbrowską, Racihwalską, Tymowską. Bo­
guckim, Borowskim, Pietraszkiewiczem i Szub- 
iią. W próbach pod kierunkiem  reżyserskim 
Stanisława Daczyńskiego „Świerszcz za kom i­
nem" Dickersa.

E strada Poetycka daje w najbliższą niedzielę 
drugą audycję poetycką „Listy Chopina" w 
opracow aniu Karola Stromengera. W ykonawca­
mi będą: Zofia Małynicz i Jan  Kreczmar (recy­
tacje), W ładysław  Kędra (fortepian) oraz Ka­
rol Stromenger (słowo wiążące). Kierownictwo 
artystyczne Marii W iercińskiej.

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 1
W niedzielę dnia 2 grudnia o godz. 12 w po­

łudnie PORANEK AUTORSKI WIECHA. Udział 
biorą: Stefcia Górska (nowe piosenki), A. Bo­
gucki, W. Jankow ski i  WIECH. W  program ie 
nowe utwory Wiecha.

Bilety do nabycia w kasie „Syrena".

a k tu  o sk a rż e n ia  p rz e c iw k o  k ie ro w n ik o w i 
z a k ła d u  sp rz e d a ż y  PM T  w  Ł odzi R o m a n o ­
w i K a ń s k ie m u , k ie ro w n ik o w i sk le p u  PM T  
w  Łodzi, p rz y  u lic y  L eg io n o w ej S p a łk o w i, 
k ie ro w n ik o w i s k le p u  p rz y  u lic y  P io trk o w ­
s k ie j ,  W a c ła w o w i G o d o w i o ra z  m a g a z y ­
n ie ro w i z a k ła d u  sp rz e d a ż y  PM T Z y g m u n ­
to w i S o b o lew sk iem u . W sz y sc y  s ta n ą  w k ró t 
ce  p rz e d  są d e m  o k rę g o w y m  w  Łodzi, 
dzi.

Czytelnicy piszą

Praw o do  n a b y c ia  b ie tu  p racow niczego  
d la  je d n e g o  ty lk o  cz łonka rodziny  m a wY 
łącz n ie  g łow a ro d z in y  po  p rzed staw ien iu  
zaśw iadczen ia  adm in is trac ji dom u, ż© w y ­
m ien io n y  jest g łow ą ro dz iny , a członek ro 
d ż in y  n ig d z ie  n ie  p racu je , lecz zajm uje się 
w y łączn ie  g o sp o d ars tw em  dom ow ym . Za­
św iad czen ie  m usi b y ć  p o św iadczone  1 
p o d p isan e  rów nież przez ad m in is trac ję  fir 
m y  i R adę Zakładow ą.

P rzy  k u p n ie  b ile tu  d la  członka rodziny  
n a leż y  p rzed ło ży ć  sp ec ja ln ą  lis tę  im ienną 
i za łączyć  zaśw iadczen ia . Lista w in n a  byC 
rów nież  p o d p is a n a  przez ad m in is trac ję  flT 
m y  i R adę Z akładow ą. N a o dw ro tne j stro­
n ie  p raco w n iczeg o  b ile tu  n a leż y  w p isać : 
im ię, nazw isko, i ad re s  posiadacza  bileiUi 
a  p raw d ziw o ść  d a n y c h  po tw ierdza  adm i­
n is tra c ja  firm y  p ieczęc ią  i podp isam i. Na 
o d w ro tn e j stro n ie  b ile tu  d la  członka r0; 
d ż in y  na leży  w p isać  im ię, nazw isko  ł 
ad res  p raco w n ik a  i członka rodz iny , * 
p raw dziw ość  d a n y c h  pośw iadcza  rów nież 
ad m in is trac ja  firm y  p iecz ęc ią  i podpisem - 
K orzysta jący  z b ile tu  p o w in ie n  posiadać  
o d p o w ie d n ie  d o k u m en ty  osobiste, stw ier­
dza jące  tożsam ość o soby , po n iew aż  b ę d ą  
p rzep ro w ad zan e  kontro le . B ile ty  b ez  p o d ­
p isu  firm y  i p ieczęc i n ie  b ę d ą  ho n o ro w a­
ne  i o d b ie ra n e  przez  konduk to rów .

B iletów  n ie  w o ln o  odstępow ać  osobom  
in n y m . Za w sze lk ie  n a d u ż y c ia  czyn i się 
o d p o w ied z ia ln y m i adm in is trac je  firm y  _ 1 
R ady  Z ak ładow e. N ow y  sposób  sprzedaży  
b ile tó w  zosta je  w p ro w a d z o n y  d la tego , p °  
n iew aż  s tw ie rd zo n o  n ad u ży c ia  ze strony  
p o d ró ż n y c h  i firm .

Relestracic amatorskich 
zespołów teatralnych

C e n tra ln y  R o b o tn iczy  D om  K u ltu ry  
TUR, P io trk o w sk a  243 n a  żą d a n ie  D e p a r­
ta m e n tu  T e a tru  M in is te rs tw a  K u ltu ry  1 
S z tu k i w zy w a  w sz y s tk ie  a m a to rsk ie  z e sp o ­
ły  te a t r a ln e  n a  te re n ie  m. Ł odzi d o  z a re ­
je s tro w a n ia  s ię  w  O R PK  d o  dn . 5 g ru d n ia  
1945 r.

K ażdy  z ze sp o łó w  w in ie n  w  n a d e s ła n y m  
z g ło sz e n iu  p o d a ć : 1) n a z w ę  in s ty tu c ji łub

Nieczystości na Radwańskiej
D om  p r z y  ul. R a d w a ń s k ie j  N r  9 n ie  jes t  

s k a n a l i z o w a n y ,  w s z y s t k i e  śc iek i  n ie  w y ­
łą c z a ją c  ś c i e k ó w  z u s tę p u  p ły n ą  o b o k  
c h o d n ik a  aż do  ro gu  u l i c y  W ó lc z a ń s k i e j ,  
g dz ie  d o p iero  z n a jd u je  s i ę  ka n a lik .

P o n iew a ż  Z a k ła d  O c z y s z c z a n ia  M iasta  
od r o k u  p ra w ie  n ie  o c zy ś c i ł  go, w ię c  k a ­
n a lik  je s t  za p c h a n y ,  s k u t k i e m  c z e g o  tw o ­
r z y  s ię  b a jo r k o  z w y z ie w a m i .

C z y  p r z y p a d k ie m  n ie  m o ż n a b y  b y ło  p ro ­
s ić  a b y  k to ś  z Z a k ła d u  O c zy s zc z a n ia  M ia -  _______  f _____  , ... „ .
sta  za in te re s o w a ł  s ię  t y m  d e l e k t e m  i k a -  j o rg a n iz a c ji, p rz y  k tó r e j  z e sp ó ł p r a c u j e ,  2) 
zał go u su n ą ć  p rzed  zimą.  I ilo ść  c z ło n k ó w  z e sp o łu , 3) n azw isk o  k ie-

M. N.  I ró w n ik a  z e sp o łu , 4) a d re s .

Drobne ogłoszenia
L e k a r z e

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy, spe­
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę­
cherza, ul. Kilińskiego 132. -Przyjmuje od 12 
do 2 i od 4 do 6 . Tel. 205-55.

Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den-
tysta, specjalista chorób dziąseł i jam y ustnej, 
Zawadzka 17. (13S7)

Dr. MED. J . VOGIEL ze Lwowa, specjalista cho­
rób kobiecych i akuszerii, Zawadzka 17.

D októr REICHER specjalista chorób w enery ­
cznych. Południow a 26. (1568)

D r ŁUKOMSKI WIKTOR, lekarz, specjalista 
chorób: uszu, nosa, gardła i krtan i — pow ró­
cił — Zawadzka 3. (1579)

L okale
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. Zgłosze­
nia do Administr. „Robotnika" „F. S.“ lub Ki­
lińskiego 71 m. 10. (1587)

HOTEL z restauracją  i salą do zabaw, kom plet­
nie urządzony w pełnym  biegu, na Pomorzu 
Zachodnim, za zwrotem kosztów własnych, z 
powodu choroby do odstąpienia. Oferty kiero­
wać: Adiminóstr. „Robotnika" pod „Hotel".

(1599'

Z aofiarow anie pracy

POSZUKUJE PILNIE dużego jasnego 
lokalu w  centrum  Łodzi na salę b ilar­
dowa (3—5 stołów ) z kuchnia i ew . 2 
pokoikami, może być I-sze piętro. Do­
brze w ynagrodzę. Zgłoszenia: Łódź)
Piram ow icza 9 m. 2. '  (2120)

R ..BAŁTYK" KINOTEATR „GDYNIA" Nfc

D Z I Ś  P R E M I E R A !

REDAKCJA Dziennika Ustaw R. P. zatrudmi ru­
tynowanego korektora lub korekto.rkę. Zgłaszać 
się do b iura Redakcji w godz. od 8  do 3 pp. 
Adres: Łódź, Piotrkow ska 49.

WYCHOWAWCZYNI panienka do dwuletniego 
dziecka potrzebna natychm iast. Grand Hotel, 
firm a „Gałganek". (1596)

EKSPEDIENTKA rutynow ana potrzebna. Cu­
kiernia „Ziemiańska" 
ki ej.

Piotrkow ska róg Zawadz-

■WfO--'
KINOTEATR „ ------------  .

“ : l :  D Z I Ś  P R E M I E R A !  Początek” seansów:
o godz. 16.30; 18.30; 20.30. '»r3otk, u }' )8, 1 20-
w święta od godz. 14.31., ffim szmrsrowsk) "^ d g o d z  *

W

Sensacyjni film szpiegowski

P OJ EDYNEK
Reżyser: W. Legosz.vn

CS

rn. W fol. gł. A. Tutyszkin. 1. Łukianow, I. Maliszewski, N. Borska. N. Alisowa. a

CUKIERNIKA wykwalifikowanego poszukuje 
Cukiernia „Ziemiańska", Piotrkow ska róg Za­
wadzkiej.

POTRZEBNA pomocnica domowa do dwóch 
osób. Zgłoszenia: Piotrkow ska 107 m. 13. Adwo­
kat. (1588)

DO SPRZEDANIA samochód osobowy m arki

KRAWCÓW CZELADNIKÓW p i e r w s z o r z ę d n y c h  

do now ootw ierającej się fabryki Konfekcji Cy* 
widnej i Miarowej należącej do Zjednoczeń:* 
Przem ysłu Konfekcyjnego natychm iast poszu­
kujemy. Zgłoszenia: Piotrkow ska 85, praw a ot> 
cyna, drugie wejście, I p. (11941'

ROBOTNIK młody, silny potrzebny-. Firm a Jan 
Siudeoki. Piotrkow ska 44.

Kupno i sprzedaż
KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. Pła­
cimy najlepiej. Laboratorium  Chemiczne. Pb 
W olności 2 m. 2. Godiz. 8— 15.

PARNIKI i kuchnie kotłowe w większej ilości 
do odstąpienia. E. Pałaszewski, W arszawa, P°* 
znańska 38.
FABRYKA cukierków i marmoladek „Delicja". 
Łódź, Żeromskiego 31. Poleca w wielkim wy* 
borze cukry po cenach reklamowych. ( U '1'!

R ó ż n e
ZA WYPOŻYCZENIE MASZYNY do  szycia ,
n au czę  k ro ju . Ul. Różana 3 m. 2.

ZGUBIONO teczkę wraz z różnymi dokumenta' 
mi i dowodami. Znalazcę proszę o zwrot za "  V  
nagrodzeniem. Urząd Wojewódzki. Łódź, Ogro­
dowa 15, p. Nr 127. ' . (15801

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, ken"- 
kantę, 3 m etryki urodzenia na nazwisko My**' 
kowska. Łódź, W ierzbowa 40 m. 12. 11 5 6-

SKRADZIONO kennkartę, legitym. byłych więz" 
ni politycznych, legilym. P. P. S.. Żw. ZaWO"" 
zaświadczenie na książeczkę P.K.O. Nr 
— F. .Tan Rumiński, 11-ęo Listopada 74J ■
T T ’ • ’ ( I  ą f l luniew ażniam .

ZGUBIONO dokum enty: dowód osobisty- 
świadczenie repatriacyjne z Niemiec na naz"
sko Papierz Stanisław, 
na 14/1.

Ł ó d ź  — Chojny- Tyl-
(1592

\vąUNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację służb0 
Nr 14983, w ydaną przez W ydział Prezydia'0^
na nazwisko Kubiak Mieczysław, L w o w s k a

(159°)

P oszu k iw an ia  rodzin
SAMUEL Gołdfarb, zamieszkały w Biały01* ** 
ku, ul. Mińska 1. prosi „blondynkę", której 
ne są  losy Sylwii i Felicji o w i a d o m o ś ć .  Syl") 
na k tórą zwrócił uwagę dn. 26.8.45 r. w O ś"1"'

.Hanomag" w stanie pierwszorzędnym  orazlcim iu oficer gestapo, ze względu na jej zn*>° 
motor 4-cylindrowy „Olimpia". W iadomość: mość języka angielskiego i n i e m i e c k i e g o  "  
Rzgowska 1 m. 30. Nyga. (1593) I przyznała się do oby watelstwa U. S. A.

CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz petitow y poza tekstem 6 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr _  szpaltę poza tekstem 
______ i świątecznych — 50 procent drożej._____________

zł. 14, w tekście — zł, 21. — W numerach niedzicł°Yc^
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